miesięcznie 2 kor, kwartalnie 6 kor, 
ia odnoszenie do domu dopłaca się 
40 hal. miesięcznie, 


Na prowincyl miesięcznie 2 kor. 70 b, 

kwartalnie 8 kor. W państwie n's- 

mieckiem kwartalnie 10 kor., w innych 

pań.twach kwartalnie 12 kor. Zmiana 
adresu 40 hal. 


= 


Cena numeru pojedynczego 
10 hal, 


| 


Kraków, Sobota 24 Lutego 1912. 


S NARODU 


Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt: 


rata ! lnsefaiy nadsyłać należy fran: 
čo Administracy' „Glosa Narodu* ~ 
Prerrmeratę opróci upoważniony: 
agency' przyjmuje każdy urząd p. 
cztowy w obrębie monarchii I w pat 
stwie niemieckiem. Reklamacye n'e 
opieczętowane nie podlegają opłac 
pocztowej — Rękopisów redakcya na 
EWTACA 


Adres Rod: UL. św. TOMASZA L. 35 
Adre» telegr.: „Głos Narodu“ Kraków 
Telefoa Nr. 190. 


ORŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu“, ulica św. Tomasza L. 35. — Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) za pierwszy raz cC halerzy, za każdy następny raz 15 hal, skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 hal ma 
pierwszy raz, każdy następny 15 hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz, Nekrologi itd, 80 hal. Załączniki do „Głosu Narodu" (prospekty, cyrkułarze, ogłoszenia itp.) przyjmnje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 k. od 100 egz. dla miej- 
scowych prenumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski (Pasaż Hausmana), w Wiedniu Haasenstein & Vogler, M. Dukes, H. Schalek, E. Braun, R. Mosse, H. Friedl, A. Joessel w Antwerpii Jonas & Cie, Aunonceu-Expedition „Propagauda”, 
Gyóri & Nagy. w Berlinie F. E. Coe. w Budapeozcio J. Leopold, Eduard Braun, w Paryżu F. Jones & Cie, A. Lorette. Jules Fortin & Cie, de Raczkowski 


Ohohó jubileuszowy Krasińskieq 


W mieście. 


Piękny dzień wiosenny zaświtał deisiaj 
nad Krakowem. Miasto przybrało uroczysty 
wygiąd. Wiele domów, zwłaszcza w śródmie- 
ciu, przystroili właściciela w chorągwie 
o barwach narodowych, również licznie na- 
lepiono bardzo ładne iluminacyjne nalepki 
z podobizną Krasińskiego, wydane przez 
Komitet 

Rano o godź. w pół do 9 z różnych stron 
miasta do kościoła N. P. Maryi zaczęły cią 
gnąć szeregi młodzieży szkół średnich z or- 
kiestrami i sztandarami. W kościele zgro- 
madziły się tłumy publiczności, kióra nie 
mogąc pospieszyć na Wawel, w tej Mszy Św. 
bardzo liczny wzięła udział. Po odprawieniu 
uroczystego żałobnego nabażeństwa, młodzież 
w karnych szeregach rozeszła się do swych 
gmachów szkolnych. 

Natomiast uapływ publiczności skierował 
slę w kierunku Wawelu. 


Na Wawelu. 


i O godz. 10 przed poładniem poważne dźwię- 
ki Zygmunta oznajmiły o rozpoczęciu się na- 
bcżzeństwa, Uroczyste nabożeństwo celebrował 
X. biskaop A. Nowak w asystencyi klero. W 
atalach zasiadła rodzina Zygmunta Krasińskiego, 
mianowicie : hr. Róża Raczyńska primo voto 
Krasińska, synowa Zygmunta z prawnakami 
poety po córce Zofią, Janem i Władysławem 
Tyszkiewiczamij dzieómi hr. Elżbiety z Krasiń- 
akich Tyszkiewiczowej, córki Władysława hr. 
Krasińskiego, syna Zygmanta i Róży z Potoc 
kich; hr. Karol Raczyński, syn Maryi z Kra- 
sińskich i hr. Edwarda Raczyńskiego. Obok tych 
przybyli : hr. Andczejowa Potocka, br. Ester- 
hazowa i hr. Tarnowska. W nabożaństwie wziął 
również udział del. Fedorowicz, Rada m z prez. 
Lsv na czele, Dr Szarski, prof. aniw. Zoll, Jan- 
czewaki i Morawski, b. del. Kazimierz Laskow- 


ski, r. M. Petz, dziekani uniwers. Morozowicz, 


X. Sieniatyeki i Krzyżanowski. 


Straż honorową trzymali : De Lubecki, Re 
lich i Grabowski, Przy wejścia do katedry po- 
rządek utrzytnywała Biraż pożarna. 

Podczas mszy św. Śpiewał chór mięszany, 

Wierni wypełniii szczelnie katedrę, biorą: 
w skupieniu udział w ceremonii kościelnej. 

O godz. 10:45 nabożeństwo zostsło skoń- 
czone. 

O godz. 11:30 w poł. rozpoczęła si - 
sta Akademia w Starym e ASIRGA 


Akademia. 


Sala Starego Teatru była pięknie przy- 
ozdobiona kwiatami i zielenią a uA estanda 
ustawiono biust Krasińskiego. W pierwszych 
rzędach zasiedli między innymi: X. biskap 
Nowak, Eksc. hr. St. Tarnowski, p. delegat 
Fedorowicz, — prez. miasta Dr Lso, wice- 
prezydent Dr Szarski, rektor U. J. Dr Szaj- 
nocha, X. prałat Wądolny, r. szk. Sołtysik, 
Ekse. Prez. S. Kr. W. Dr Hausner, naczelnicy 
władz i liczne grono profesorów Uniwersy- 
tetu wszystkich wydziałów. — Rodzina poety 
zajęła miejsce po prawej stronie sali. 


Program sumieniono o tyle, że najpierw 
wykonano część muzykalno- deklamacyjną, — 
a na końcu wygłosił hr. Tarnowski swoje 
przemówienie. 

Piękną deklamacyę pani Pieńkowskiej i 
p. Lekszyckiego, tudzież śpiew p. Ludwiga, 
oklaskiwano hucznie. — Hr. St. Tarnowski 
wygłosił ze znaną swadą swoje przemówie 


nd którego główne ustępy podajemy po- 
niżej. 


Mowa Stanisława hr. Tarnowskiego. 


Sędziwy prezes Akademii Umiejętności, 
jeden z najpierwszych i najlepszych znaw- 
ców, a największy w Polsce wielbiciel poe- 
sy! Krasińskiego — St. hr. Tarnowski 
wygłosił piękną jubileuszową mowę. Dostoj- 
ny mowca dał w niej subtelny obraz ewo- 
lucyi ideałów Zygmunta Krasińskiego, o ile 
Se: wyrasiły się w dziełach i listach po- 


— uTTzysta lat od Śmierci Skargi — 
mówił hr. Tarnowski, zestawiając postać 
Skargi z Krasińskim — i sto lat od urodze- 
nia Krasińskiego. Jeden w samym bla- 
szu POREdZEŃ, Świetnych zwycięstw, pano- 
wania nad wielką przestrzenią krajów, gro- 


wił upadkiem i zaklinał o ratunek: drugi z 
? 
głębokości upadku, z ciemnic niewoli i nie 
doli, „wzrok utopion trzymał w  miebie* i 
widział, wskazywaj promień przedświ- 
tu. SpełRnito się WSzystko, co przewidywał, 
przed czem przestrzegął jeden; nie spel- 
nilo się to, co obiecywał dragi. — Jeden 
wełał: „Możecie się leczyć, byleście chcieli — 
drugi mówił: „z woli waszej CZYM wasz bę 
dzie*, proście o dobrą wolę. Jeden | drugi 


stał pośród swoich współczesnych, stoi nad 
nami, jak uosobienie miłości ejczyzoy, prze 
widującej, upominsjącej, bolejątej. Jak wy- 
rzut sumienia także! Czemuście go nie słu- 
chali, pytamy naszych przodków, tych co 
słyszeli Skargę; czemuśmy go nie słu- 
chali, czy go słuchamy, pytamy sami sie- 
bie, my do których mówi Krasiński. Po 
Skardze przez dwa wieki chwiał się i wa- 
lit gmach naszej Rzeczypospolitej, ań runął; 
za życia Krasińskiego, a dopieroż po jego 
śmierci, rozsypywały i rozsypują się te gru- 
zy i zwaliska, a na jego krzyk rozpaczy: 
„Zewsząd Polska się wali*, odpowiada urą- 
gający tryumfalny Śmiech nieprzyjaciela: 
„Tak! zewsząd się wali i zwalę ją do szczę- 
tu, bez śladu“. 

Nie zwali. Nieprawda, żeby duch niepra- 
wości „Świat stworzył i był ziemi panem* — 
a prawda, że „jest duch mściciel, co z bo: 
żej zarady tkwi w dziejów głębinie* i pra. 
wda, że „leczyć się możemy, byleśmy chcie- 
li“, Ale na to trzeba prawdziwie chcieć; 
na to zaś by chcieć, trzeba przejąć Bię 
duchem tych duchów wielkich, któ- 
re Bóg ludom swoim daje na mistrzów, na 
stróżów swojego i naszego prawa, na tłó- 
maczy swcjej woli, która stanowi, że niema 
praw ludzkich bez boskich i że bez boskich 
do swoich się nie dochodzi Nam takich Bóg 
nie skąpił, a ci dwaj jaśaieją między nimi. 
Ale pamiętać i czcić ich to nie dosyć: trze- 
ba brać do serca, trzeba się przejmować, 
trzeba ich ducha wciągać w siebie na od 
dech, na zdrowe, czerstwe pierwiastki na 
szej krwi. Skarga i Krasiński, to w całej 
różnicy wieków, powołań, form, usposobień 
i życia, duch ten sam, co do nas z za gro- 
bu, z góry woła, przed tem samem prze- 
strzega, tego samego żąda — to samo, tak 
samo miłuje i nam to samo, tak samo mi- 
łować każe. 

Przedstawił dalej mowca młodość poety, 
urodzonego w „pamiętną wiosnę wojny“, eg- 
zaltowanego w miłości dla narodu, rwącego 
sią w dnie listopadowe do walki orężnej, a 
trzymanego w domu posłuszeństwem dla 
ojca, który — wbrew całemu narodowi — 
oświadczył się przeciw powstaniu.. W tej 
walce uczuć młody poeta stał się myślą i są: 
dem nad swój wiek głęboki i poślubiony na 
całe życie jednej sprawie: narodowej służ- 
bie. A w Petersburgu, dokąd mu ojciec k a- 
zał jechać, spotężniała w nim nienawiść do 
wroga. 

„Tam, gdzie nieszczęście i zagłada są 
wściekłe, tam i nienawiść wściekłą być mu- 
Bi — pisze w liście. — Zostawcie mi moją 
nienawiść*. I w Petersburgu w jednej bez- 
sennej nocy zjawił się w jego myśli Grek 
mściciel, co „przynajmniej całą duszą nivna- 
widzieć będzie“ i życie poświęci na to, — by 
pomścił awoją ojczyznę. 

Po czął się „Irydyon*. 

„Ale przedtem wystrzeli z główy poety 
inny poemat. Ten nie z polskich nieszczęść 
i boleści: z europejskiego świata 
wrażeń, spostrzeżeń, przewidzeń, przy- 
szłości. 

„Nowe zbrodnie przyjdą karać stare, aile 
same nic nile zbudnją; przejdą, jak koń A- 
tylli. Aż kiedyś potem z chaosu wywinie się 
z woli Bożej zbuduje Świat nowy“. — Z tej 
myśli wyszła „Nieboska komedya“. 

Stary porządek nie może obronić ani sie- 
bie, ani swoich zasad, ani swoich wiar i gi- 
nie w rozpaczy; nowy ginie, bo kiedy wszy. 
stko zburzył, wtedy uczuł, poznał, że nic 
zbudować, nic stworzyć nie może. Nad nie. 
mi, nad powszechnem zniszczeniem staje w 
obłokach Ten, co jedne i drugie zbrodnie są- 
dzi — a gdy je ukarał, z ich chaosu, ze swo- 
jej woli, — zbuduje świat nowy i le- 
pszy. 

„Irydyona* urok, jego siła przyciągająca 
jest w uczuciu, w jakiem był poczęty i pi- 
Bany. Z „Irydyonem* łączyła poetę żałość, 
rozpacz, poniżenie pobitego, w niewolę obró- 
conego, łączyła go pamięć i miłość straconej, 
okradzionej, na śmierć skazanej ojczyzny — 
i łączyła go nienawiść wszystkich krzywd, 
ucisków, gwałtów, kłamstw, bezprawi, nie- 
prawości, niegodziwości. 


A w zakończeniu jest myśl Krasińskiego 
prawdziwa, wyższa od zemsty i nienawiści 
Irydyona, jego nauka dla nas, dla Polski: 
„Ufaj imieniowi mojemu. Bądź spokojoy na 
dumę i ucisk i natrząsanie się niesprawie- 
dliwych. Choć serce twoje wyschnie w pler- 
siach twoich, choć zwątpisz o braci twojej, 
choćbyś miał o mnie samym rozpaczać, czyń 
ciągle i bez wytchnienia, a przeżyjesz mar- 
nych, szczęśliwych i świetnych“. W „Niebo- 
skiej" był Zbawiciel na obłokach i krzyk 
„Galilaee vicisti“; tu jest wyraźniej i wię- 
cej. Pam tylko obietnica, że „z Bożej myśli 
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zbuduje się świat nowy* — tu nauka, jak, 
jaklemi sposoby on zbudować się może. 

Poeta myśli dalej nad przyszłością naro- 
du, szuka rozwiązania zagadki w filozofii i 
znajduje. Powstaje „Przedświt“. Wyjdzie z 
przełomu wiek nowy, złoty wiek sprawiedli- 
wości i wolności, nasz stan dzisiejszy jest z 
przejrzenia Bożego zadatkiem, warunkiem 
przyszłego odrodzonego iżycia. „Sprawiedli- 
wość Bóg wlnien* nie nam ale sobie i ska- 
rze zbrodnie, pomści i nagrodzi krzywdy i 
boleści — a przyszłość da tym, co w prze- 
szłości drugim złego nie robili, a zrobili nie 
jedno dobre, co w teraźniejszości nie zmazali 
rąk niczyją krwią, nie splamili ich żadną po- 
dłością. My z tej „próby grobu* wyjdziemy 
jako „ludów lud jedyny“ — „naszą, naszą 
przyszłość cała!“ 

W „Psalmie“ „Dobrej woli“ modli się Kra- 
siński w podniosłych słowach do Boga: 


„Błagamy Ciebie, stwórz w nas serce czyste, 
Odnów w nas zmysły, % dusz wypleń kąkule 
Złud świętokradzkich — i daj wiekulste 
Wśród dóbr twych dobro — daj nam dobrą 
[wolę*. 


„Przy nas, wkoło nas, ta przepaść, co nas 
otacza wężowemi sploty, by nas prześmier- 
tnie w kłamie i morderce*, w górze, nad 
nami, Bogarodzica Królowa Korony Polskiej 
przez krew Syna swego przelaną na Golgo- 
cie prosi o zmiłowanie nad krwią poddanych 
swoich płynącą przez laża, a my pośrodku, 
zawieszeni między zbawieniem a sgubą. „Zba 
wić byście się mogli — byleście chcieli*, mó- 
wił przed trzema wiekami Skarga — inne- 
mi słowy mówi to samo Krasiński: 


„Daj nam o Panie świętemi czynami 
Wśród sądu tego samych zbawić siebie“. 


Ten Psalm był ostatniem, naj- 
wyższemasłowempoezyiporozbioro- 
wej, poezyi patryotycznej, wskazu- 
jącej przyszłość. Najwyższym, ;bo naj- 
jaśniejszym, najprostszym, nsjprawdziwszym. 
Dziś, po drugim półwieku nieszczęść, kiedy 
owa przepaść roztwiera się i zieje coraz 
straszniej, a pnie się ku nam coraz bliżej i 
coraz zuchwalej, dziś ten Psalm, to przykaz 
zostawiony nam przez naszych wielkich, to kor- 
dyał na pokrzepienie sił, na zachowanie życia. 
W tem tajemnica siły, życia przyszłości, w tem 
skarb wiary i warunek nadziei. 

Najpóźniejszy, mało więcej jak na rok 
przed Śmiercią pisany wiersz jeszcze raz po- 
wtarza to, co było samą treścią, istotą jego 
duszy, jego życia, jego wiary. 


„Cokolwiek będzie, cokolwiek się stanie 

Jedno wiem tylko: Sprawiedliwość będzie ! 

Jedno wiem tylko: Polska zmartwych- 
lwstanie! 

Jedno wiem tylko: na dziejów przestrzeni 

Grób nasz nam w życia gmach się przepro- 
[mieni ! 

Jedno wiem tylko: krzykniemy serdecznie 

„Bądź Ty pochwalon, Święty Boża, wiecznie* | 


Dzisiaj naokoło nas gwar haseł próżnych, 
bezrozumnych, (a są i przewrotne i zgubne, 
ale w wierze, w wierności naszemu zakono- 
wi utwierdza nas i utrzymuje ten wielki 
ARE poety, co odchodząc żegna nas i błogo- 
sławi : 


„O ja was żegnam. Ja was tak kochałem. 

A odejść muszę. Ach nie będę z wami, 

Qdy w on dzień zabrzmi pierś wasza hymnami 

Nie będę z wami. Chciałbym was do łona 

Przycisnąć.., 

Sercem i myślą ja wam błogosławię, 

Ja błogosławię wam, ach, całym sobą, 

Wolnością woli i losem istoty, 

Wszystkiemi memi w wszechświecie Żywoty, 

Kolei ziemskićh przebytą żałobą, 

Prochem tych trumnie przeznaczonych kości, 

Pokutą, którą za grzechy odbędę, 

Uałą wiecznością mej nieśmiertelności, 

l niehem — jeśli ja w niebie zasiędę — 

Wszystkiem, czem byłem, czem jestem, czem 
[będę, 

Wam błogosławię. O bądźcie mi czyści, 

O bądźcie święci — a com rzekł, wam 
[ziści 

Sprawiedliwy Bóg”. 


Gdy ucichły oklaski po płomiennem prze- 
mówieniu hr. Tarnowskiego, jeden z człon- 


Na zak. ńczenie podniosłej uroczystości, 


która pozostawiła wśród uczestników głębo- 


kie wrażenie, zabrał jeszcze głos hr. Stani- 


sław Tarnowski, który imieniem komitetu 


złożył podziękowanie delegacyom za przyby= 
cie na obchód i zjednoczenie z narodem pol- 
skim w oddaniu hołdu wielkiemu poecie. 


Oda o Zgqincie Krastńskim. 


(Na rok jubileuszowy  Wieszcza 1912). 


Nastrójmy ducha, do pieśni gotowi, 
Aby Pieśniarza czcić mową harfianą; 
sława Wieszczowi, sława Zygmuntowi, 
Którego hasła w Polsce nie usianą! 


Którego serce w proch się w grobie zmienia, 
A psałm miłości drga wciąż w serc milionie; 
Ucichły Jego piersi pełne pienia, 

A wciąż pieśń Jego nad Ojczyzną wionie. 


Oczy się wieszcze na wieki zawarły, 

A Naród widzi cudowne przedświty, 

Kirem owinion w krypcie mąż umarły, 
Lecz w polskich duszach tron ma złotolity. 


Cała Ojczyzna w hołdzie mu się kłania 

I nieśmiertelnym zna go być Hetmanem, 
I na swej drodze do zmartwychpowstania 
Jego się słowem, pobudza harfianem. 


A kiedy droga grzązka i ponura, 
On, jak pelikan, rozdziera swe łono: 
Tryska zeń blasków złoto i purpura 
I skroń pielgrzymów okala koroną. 


I wszystka płaska żywota szarzyzna 
Lśni się, jak płodna niwa srebrnokłosa; 
U szczytów sziaku zaś wolna Ojczyzna, 
Świeci, jak siódme otwarte niebiosa... 


I mówi do nas wódz nasz wieszczą mową, 
Dopóki wszystko, co polskie, nie wskrześnie... 
Jako dzwon — Zygmunt gra swoją spiżową 
Z wysokiej wisży potężnie, bezkreśnie. 


W pieśń archanielską tchnie siłę natchnienia 
I boleść krzywdy i jęk swój tułaczy — 
Więc się na głos ten przestwór przepłomienia, 
Moc głosu tego zmianę Świata znaczy. 


A mocarz pieśni, ten przyszłości twórca, 
Już nie jak wódz jest na koniu z baławą, 
Lecz Serafinów skrzydła dał mu Stwórca, 
By lotem drogę nam wskazywał prawą. 


Wzniósł się, jak Boży Seraf sześcioskrzydły, 
W poezyi Świetne skrzydła uderzywszy 

l «nów mądrości poruszając skrzydły 

I Wiary skrzydły—ten wieszcz najżarliwszy. 


O, za nim, za nim! On Irydion wzniosły, 
A Chrystusowym On jest Irydionem, 
Któremu pióra anielskie wyrosły, 

A zwieńczon liściem pokoju zielonem. 


O, za nim, za nim z paalmem dobrej woli 
I z mocą hymnu, który któż zatrzyma ?! 
A rychlej męka Narodu przeboli, 
Wolności zjawi się Jerozolima! — 


Dr Kazimierz Lubecki. 


Zygmunt Krasiński. | 


Stulecie XIX wydało dopiero trzech wiel- 
kich naszych poetów, genialne duchy — Mi- 
ckiewicza, Słowackiego i Krasińskiego. Je- 
żeli Mickiewicz w poezyi swej jest wyra- 
zem potężnego uczucia, Słowacki fantazyi, 
to Zygmunt Krasiński rozumu. Ogarmial 
skrzydły swojemi przeszłość i sięgał w przy- 
szłość twórca Nieboskiej i Irydyona, Przed- 
świtu i Psalmów. W tych swoich najwybi- 
tniejszych dziełach jest Krasiński poetą tra- 
gikiem, a ten tragizm — człowieka, zwy- 
kłego Śmiertelnika i poety myśliciela Na 
tragizm człowieka złożyły się jego stosunki 
z ojcem generałem Krasińskim, arystokratą 
konserwatystą, nie rozumiejącym ideałów 
syna ani w kierunku politycznym, ani w 
społecznym, ani jeśli chodziło o życie oso 
biste. Znany zatarg generała Krasińskiego i 
jego stanowisko niezgodne s ówczesnymi 
tendencyami ogółu na zawsze dla Zygmunta 
stały się przyczyną niewymownych cierpień 
kochającego syna, na zawsze zasiały nie- 
zgodę, która hamawała uległość jedynaka. 
Nierozumieli się obaj i niezrozumieli nigdy. 
Krasiński wyjechał z kraju, dzieląc losy 
wielu emigrantów, kolejno przebywał w róż- 
nych miastach Europy i kształcąc umysł 
niepospolity, zagłębiał się w stosunki XIX. 
stulecia, śledził gorączkowo dalsze losy swej 


ków komitetu odczytał liczne depesze hoł-|ojczyzny, losy, udziału w których nie brał, 


downicze od szeregu wybitnych osobistości 
a kraju i zagranicy. ` 


nadto powodując się miłością synowską. 
Olbrzymia przepaść między ideałem a 


Radzidło kościelne 


Poutpouri I-a kor. 4 80 hal. za 1 kg. 

Królewskie I-a kor. 3 — hal. za 1 kg. 

Najszlachetniejszel-a kor. 2 — hal. za I kg. 

Najlepsze I-a kor. 1 60 hal. za 1 kg. 

Najlepsza oliwa rzepakowa do świecenia, 
lampki i knotki „Gulona* 
KALOSZE ROSYJSKIE 

Kręgle i kule OGRODOWE, przybory bilardowe 

i wszelkie gry polecają najtaniej 


REIM i Ska, Kraków 


Rynek 37. 


rzeczywistością, ruiny dawnej świetnej Pol- 
ski, Polski szlacheckiej i Polski podległej oto 
co było genezą twórczości Kias ńssiego. Oj- 
czyzna i ludzkość, losy Polski, losy człowie- 


czeństwa, szlaki, któremi szły i któremi 
pójdą, wyznania starych i nowych wiar, ich 
wartość, wiecznie denerwujące pytanie — 
dlaczego tak jest jak jest, gdzie nałeży szu- 
kać sensu bytu całego, logiki życia, co u- 
znać za niewzruszony postulat, jakie wytkoąć 
drogi społeczeństwom, a w nich ojczyźnie 
własnej — oto problemy, oto zadania, któ- 
remi się poeta Bezimienny zajmował samo- 
tny, opuszczony, nieszczęśliwy, przeżywający 
wszystko, co niósł wiek, co przeżywała ludz- 
kość co przeżywała z nią Polska. 

Swoje walki wewnętrzne, swoje cierpie- 
nia, bój, nadzieje, marzenia, wielkość myśli 
l uczuć zakuł poeta w spiżowe dźwięki po- 
ezyi, tworząc arcydzieła, jakim nie masz ró- 
wnych w literaturze wogóle. Ani jeden z 
poetów nie dał narodowi swemu takich dzieł 
jak „Nieboska*, jak „Irydyon*, a miłość oj- 
czyzny u niewielu znalazła taki głęboki wy- 
raz, jakim jest „Przedświt“ i „Psalmy*. Po- 
między temi dziełami jest łączność — po- 
przez wszystkie przewija się idea przemiany 
„giełdy bez Boga“ mna trzecie królestwo, 
gdzie ideał Chrystusowy będzie czynem, 

Kim jesteś, hrabio Henryku, czem jest 
twoje wyznanie wiary, jakie twoje ideały, 
dlaczego bronisz Okopów Trójcy Świętej, 
dlaczego nie chcesz się łączyć z Pankracym? 
A cóż ty, Pankracy, niesiesz ludzkości? czy 
istotnie głęboko wierzysz w to wszystko, og 
głosisz ? Dlaczego przeszłość nie może wy- 
atarczać, a przyszłość niejasną jest? Dlacze- 
go stary świat ginie, a nowy nie budzi zau- 
fania? Bo nastąpi tylko „amiana plemienia“, 
stare grzechy zamienią się nowemi, bo ani 
jeden, ani drugi, nie da ludzkości nic, na 
miejsce starych krzywd przyjdą nowe. W go- 
rącskowych rzutach maluje Krasiński w „Nie- 
boskiej* epokę XIX stulecia, a „Hrabia Hen- 
ryk“ i „Pankracy* jej najpotężniejsze uoso- 
bienia, zmagając się, jako dwa różne przeci- 
wne sobie Światy, giną, Na ruinach obu tych 
światów wyrasta inny, jeden i drugi —Chry- 
stus zwycięża — królestwo trzecie, Króle- 
stwo ideałów chrześcijańskich. Przyjdzie czas, 
że Chrystus zapanuje wśród ludzkości, — mi- 
łość, równość i braterstwo. Marząc o takiej 
przyszłości dla społeczeństw, rozmyślając nad 
wszystkiem, co dotyczyło Polski, pisze Kra- 
siński „Irydyona* — antytezą Wallenroda i 
wallenrodysmu. Patrzy z lękiem na ówcze- 
sny nastrój Polski i nie zgadzając się z wazel- 
kiemi tendeacyami rewolucyjnemi, rzuca na- 
rodowi swemu ideę: zbawiać ojczyznę — to 
zbawiać wielkiem ukochaniem, bes uienawi- 
Ści, bez uczucia zematy. Wartość „Irydyona* 
jest przesądzoną. Jest dzieło to wielkiem, po- 
aiada pierwszorzędne piękności, całą mocar- 
ność genialnego pióra. Budujcie miłością — 
zwraca się poeta Bezimienny do narodu Bwe- 
go i w przecudnej wizyi w „Przedświcie” 
widzi Polskę taką, jaką chciał ją mieć i w na- 
tchnieniu ekstatycznem maluje godzinę odro- 
dzeń sprawiediiwości i zmartwychwstania. A 
jak w poprzednich dziełach wskazuje Krasiń- 
ski, w czem nastąpi i po jakiej drodze odro- 
dzenie ludzkości, wśród której Polsce daje 
szczyżne stanowisko, tak w „Psąlmach* swo- 
ich, błagając Boga o lepsze dla kraju jutro, 
wypowiada ostatnie słowo. Z woli waszej 
czyn wasz będzie. Czyn wasz, twój czył, 
Polaku, czyn, który opromieniać będzie mi- 
łość, dobro i piękno. Więc odrodzenie naro- 
du widzi twórca „irycypna* zależne od na- 
rodu Samego, pragnąc tego odrodzenia dla 
wszystkich w wymownem: Z polską salachtą 
pulski lud! 

Za głębią myśli, które obejmowały ludś. 
kość całą, za podniosłe cele wytknięte ludz- 
kości, za miłość potężną ojczyzny, za wiarę 
w jej odrodzenie, ra wytycznie dla tego od- 
rodzenia, sa krzepienie natchnieniem swem 
duszy polskiej — należy się hołd, należy cześć 
temu, który jest najwyższym wyrazem swej 
epoki — i hołd ten w rocznicę składa auto- 
rowi „Przedświtu” dziś narój cały. 


Str. 8 


Rzym pogański w „Irydyonie 


(Wykład prof. Sin k i). 


Utarło się mylne przekonanie, że Krasiń- 
ski jest znakomitym poetą historycznym. 
Nie jest to prawda. Krasiński poeta >par 
excellence< historycznym nie jest i z bisto- 
rya drogi jego często sią rozchodziły. 

Rzymu Krasiński nienawidził. W liście do 
ojca swego, pisanym 1831 r., pisze, że Pol- 
ską zawsze kochać będzie. Mówiono nawet — 
co udowodnionym nie jest — że Krasiński, 
podobnie, jak Hannibal, ojcu swemu musiał 
io przysiąc. Pojęcie Rzymu zlało się u Kra- 
sińskiego z pojęciem Rosyi — nienawiść do 
Rosyi przeniósł w >Irydyonie< na Rzym. — 
Szatan. w cdniesieniu do starożytności, przed: 
stawiał mu -sig jako fatum i oto, pokazując, 
jak fatum Rzym cbaliło, krzepił tych, co u- 
padku Rosyi doczekać się nie mogli. Analo- 
gia Rzymu i Rosyt narzuciła się już współ- 
czesnym, i Słowacki pisze: »lrydyon — czyli 
upadek Petersburgac. 

W studyach historycznych szukał Kra- 
siński usprawiedliwienia swej nienawiści do 
Rzymu. Porady szukał w książkach Chateau- 
brianda, w kronikach Diona, Herodiana i 
Lampraediusa, których studyował w orygi- 
nale. Z materyału tego korzystał jedynie 
w przypisach, bohater sam jest inny. I tak 
np. Heliogabel jest niejako kwintesencyą wad 
wszystkich złych cesarzy rzymskich; zato 
otoczenie jego jest historyczne: Aleksander, 
Mammea, Ulpianus — opierają się na L:m 
praediusie. 

Udział Ulpiana w spisku, oparł Kra- 
siński na historyi stoików w czasach Nero- 
na. Krasiński, pisząc to, był w zgodzie z hi- 
storykami ówczesnymi, ale nowsze badania 
wykazały, n. p. Burkhardt w książce swej 
1856 roku — że Lampraedius w swych ży- 
wotach cesarzy, dedykowanych Konstanty- 
nowi Wielkiemu, jest często anachronistą. 
Jedynie Herodian i Dion mają jakie takie 
znaczenie. 

Poeta nasz z całą Świadomością czyni 
Aleksandra antycypacyą działań Konstanty- 
na — w ten sposób równa go z Irydyonem. 
Aleksander tryumfuje — bo dla Irydyona 
nie było miejsca w niebie. — Aleksander był 
pobożsy i Rzym chciał przy pomocy chrze- 
Ścijaństwa zachować, czego dowedam jego 
domowa Kkapiica Chrystusa. 

W świeila historyi jest nieco inaczej. — 
Mianowicie Aleksander wcale nie popierał 
chrześcijaństwa, a Helicgabal nie czcił Mitry, 
tylko innego boga, wymagającego nierządu. 

Mitracyzm był religią, żądającą aktywne 
go dobrze czynienia — jest to największy 
wróg chrześcijaństwa. Kiedy w roku 307-ym 
Rzym oddał się pod opiekę Mitry, zdawało 
sie, że mitracyzm zapanuje nad całym Świa- 
tem. To znaczenie mitracyzmu przeczuł Kra- 
siński i dlatego, jako przeciwieństwo Chry- 
Btusa, postawił Mitre. Dokładnie tej religii, 
która miała różne stopnie, — Krasiński nie 
znał i dlatego scena kultowa jest u niego 
dosyć konwencyonalna. 


tę krótką chwilę posłowie włoscy zapomnieli, 
że więcej jak 100 tysięcy synów narodu 
wloskiego daremną prowadzi wojnę z Syna- 
mi pustyni, że leje się tam obficie krew 
włoska, i że wojna Kosztuje dziennie prze- 
szło 4 miliony lirów. „Wojna puniecka* drogo 
kosztować będzie Zjednoczone Włochy. Ca- 
neva nie uzyska laurów Scypiona, a Hanni- 
balów znajdzie bez liku w oazach trypoli- 
tańskich. 

Oto sprawozdanie z posiedzenia wczoraj- 
szego Izby deputowanych włoskiej. 


R zy m, 23 lutego. 


Izba deputowanych zebrała się wczoraj 
w nadzwyczsjnym komplecie 472 posłów. — 
Na przepełnionych trybunach wiele dam. — 
W lożach obecni byli ambasadorowie Austro- 
Węgier, Niemiec, Hiszpanii i Stanów Zjedno- 
czonych. Na galeryi zwraca uwagę trzech 
Arabów z Trypolisu, studyujących w Rzy- 
mie 


węgli. 
Gdyby 


przeszło 


Wśród wielkiego naprężenia na sali wcho- |k or o a. 


dzi prezydent izby Marcora i członkowie 
gabinetu pod przewodnictwem  Giolittiego. 
Cała Izba powstała z miejsc i zgotowała 
członkom rządu entuzyastyczną owacyę, 
która trwała kilka minut, 

Prezydent Izby Marcora, zabrał głos, 
przesyłając pozdrowienia dla armii i floty, 
oraz wzywając kolegów do wyrażenia podzi- 
wu dla armii i floty. (Długotrwałe burzliwe 
oklaski. Okrzyki: Niech żyje armia! Niech 
żyje flota I) 

Prezydent Marcora wspomniał dalej o 
bitności (1) armii i floty włoskiej, o rozwa 
dze dowódców, oraz o gotowości na Śmierć 
i poświęcenie, jakich dowody złożyli włoscy 
żołnierze, oficerowie i marynarze. Przed wie- 
kami męczennicy partenopejscy Śpiewali, że 
kto ginie za ojczyzną, ten żył do 8y- 
ta. (Długotrwałe frenetyczne oklaski). I my 
tego trzymać się: będziemy, gotowi ponieść 
wszelką ofiarę dla honoru i wielkości włoch. 
(Długotrwałe oklaski). To jest naszem zada- 
niem „et sit nobis in animo constantia“. 

Izba zgotowała prezydentowi entuzyasty- 
czną owacyę. Słychać okrzyki: Niech żyją 
Włochy! -— Niech żyje armia! — Niech żyje 
flota! 

Najstarszy wiekiem deputowany Lacava 
wśród żywych oklasków, imieniem isby_przy - 
łącza się do słów presydenta. 

Minister wojny Spingardi wyraża po- 
dziękowanie imieniem armii. Chlubera po- 
chwała, jaka padła w Izbie parlamentarnej. 
jest pożądaną gorącą nagrodą dla każdego 
żołnierza za spełniony obowiązek. Długo- 
trwałe oklaski towarzyszyły słowom ministra 
wojny. Deputowani powstali z miejsc i wśród 
okrzyków „uiech żyje armia“, zgotowali o- 
wacyę ministrowi wojny. 

Minister marynarki wiceadmirałj Catto 
lica powitany okrzykami „niech żyje mary- 
parka* dziąkował imieniem floty za uznanie. 
Po tych słowach nastąpiła owacya d'a ma- 
rynarki. 

Prezydent odczytał porządek dzienny, 
wniesiony przez deputowanych Lacava, Bet- 
tolo i Bacceli i ogłasza, ʻe Izba przesyła 


koron. 


dokładnem 


wszelkie zapasy węgla, skąd tylko dostać je 
może, gdyż w normalnych warunkach zapa- 
sy węglowe starczyć mogą marynarce zale- 
dwie na dwa tygodnie. Co znaczą tego ro- 
dzaju strajki, o tem w Anglii dowiedziano sią 
już w roku 1893, choć wtedy ani w przy- 
bliżeniu nie było tak olbrzymiego strajku, 
na jaki obecnie się zanosi. Naówczas stanę- 
ły kopalnie w Yorkshire, Lancashire, Noting- 
hamshire, Derbyshire i Staffordshire. W Lon- 
dynie płacono naówczas 5 koron za cetnar 


strajk węglowy potrwać miał 
dłuższy czas, natenczas w przeciągu kilku 
tygodni 16 milionów ludzi, mężczyzn i kobiet 
znajdzie sią bez pracy, chleba i zarobku. — 
Sami górnicy traciliby co tydzień 30 milio- 
nów koron zarobku, a robotnicy wszelkich in 
nych zawodów, którzyby z powodu strajku 
węglowego musieli zaświętować, już po bar- 
dzo Krótkim 
czterdzieści 


Związek angielskich górników liczy obe- 
cnie 730.000 członków, mająteś Związku ra- 
zem z kasą strajkową wynosi 30 miłionów 
Choćby Związek każdemu strajkują 
cemu członkowi wypłacał tygodniowo tylko 
10 szylingów (mniej więcej 
tydzień uczyniłoby 8 milionów 300 000 koron. 
To ładna chyba sumka. Przy obecnej droży- 
Źnie nie sposób zaś: wyżyć z 11 koron tygo- 
dniowo. Dzienniki angielskie obliczają, że na- 
wet przy najskromniejszych wymogach po 
trzeba co najmniej 30 szylingów czyli 33 ko 
rony na tydzień. 

Być może, że baronowie kopalnizni za- 
stanowią się głębiej nad całą sprawą i w o- 
atatniej chwili nie dopuszczą do tej strasz: 
nej nędzy socyalnej, jaka Anglii zagraża. 


`- Od Administracyi. 

Od dnia dzisiejszego wysyła się 
wszystkim tym prennmeratorom, któ- 
rzy jeszcze przedpłaty nie uiścili, 
specyalne przypomnienia listowne, Z 


zwraca stę uwagę, że w razie_nie- 
załatwienia tychże najdalej w prze- 
ciągu trzech dni po otrzymaniu za- 
wiadomienia, 
dziennika zostanie bezwarunkow 


wstrzymaną. 


B. Gabryelska, Rrzysztofory, Kraków. 
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa- 
bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonołe 
za gotówkę lut na spłaty nawet dwudziesto 
miesięczne bez zaliczki. 


GŁOS NARODU s dnia 24 Lutego 1912. 


O W 


najmniej 20 arkuszy druku. Akademia Umie- 
jętności zastrzega sobie prawo własności na- 
grodzonego rękopisu. Po wydrukowaniu autor 
otrzyma, jako honoraryum, dalsze 1200 kor. 
7) Konkurs z fund. X. Adama Jakubowskie- 
go na tematy: 1) „Historya ustroja Księstwa 
Warszawskiego”. 2) „Monografia jednej z wy 
bitnych osobistości polskich z epoki porozbio- 


1912. 

8) Konkurs im, Czerwińskiego na napisanie 
„Historyi sztuki w Polsce“. Warunki konkursu 
były dawniej ogłoszone. Termin 31 grudnia 1912. 
Nagroda 1000 rubli. 

Prace konkursowe należy nadsyłać do Aka- 
denii Umiejętaości w Krakowie bezimiennie, 
pod godłem, cbranem przez autora, z dołącze- 
uiem koperty opieczętowanej, zawierającej we- 
wsątrz nazwisko autora i jego adres, a opa 
trzonej tem samem godłem. 

Z Tow Opieki nad połskimi zabytkami sztu- 
ki i kultury, Dnia 30 stycznia b. r. odbyło się 
posiedzenie Wydziału Towarzystwa opieki nad 
polskimi zabytkami sztuki i koltory. 

Na wstępia Dr Adam Bogosz w imienin 
Wydzizła zł'Żył prezesowi prof. Dr Jerzemu hr. 
Mycielskiemu gratulacyę z powodu jego nomi- 
naeyi na członka komisyi budowy cesarskiego 
zamku w Wiedniu, członka rady sztnki w Cen- 
tralnej komisyi dla ochrony zabytków i komi- 
tetu restauracyi krakowskiego zamku na Wa- 
welu. 

Po cdczytaniu i przyjęcia do wiadomości 
protokóiu z ostatniego posiedzenia sekretarz 
Towarzystwa zawiadomił, że sprawa odnowienia 
t. zw. „Uczelaić w Tarnowie jest na dobzej 
drożze. Z kolei Prezes poruszył sprawą sprze- 
daży domu na rogu Rynku Gł. i ol. Szczepań 
skiej t zw. „Krzysztoforów*, którema 
grozi niebezpieczeństwo radykalnej przebadowy. 
W kwestyi tej wywiązała sią obszerna dyskasya 
| wyłonił s'ę szereg wniosków, których szcze- 
gólowe rvzpatrzenie przekazano specyalnie w tym 
celu utworzenej komisyi, do której wybrano: 
Dra Adama Bogusza, Adama Chmiela, Jana hr. 
Szembeka, Dra Tadeusza Szydłowskiego i z poza 
Wydziału architekta p. Adolfa Szyszko - Bo" 
husza. 

Do sprawozdania z czynności Wydziała To- 
warzyBtwa w roku 1911 postanowiono dołączyć 
artykuły: Dra Tadeusza Szydłowskiago „W o0- 
bronie Rynku krakowskiego“; Dra Stanisława 


czasie traciliby tygodniowo 


milionów 


11 koron), na 


obliozeniem zaległości 1 


Oświęcimów kościoła OO. Franciszkanów w Kro- 
śnie. 

Walne Zgromadzenie członków „Tow. 
opeki nad priskimi zsbytkami sztuki i kultu- 
ry“ odbęłzia się dnia 8 marca b. r. o godz, 5 
popał w gmachu Uniwersytetu Jagiellońskiego 
(Collegiom Novum) sala nr 32. 

Z Teatru miejskiego. Wobec powodzenia 
„Straceńrów* T. Konczyńskiego, których wy- 
atawiono cztery razy przy zspełnionej widowni, 
dyrekcya teatru zdołała pozyskać p. Maryę 
Przybyłko na trzy jeszcze występy w przyszłym 
tygodniu. Po za umówionymi już występami w 
rolach Hanki w „Godach Życia" St. Przyby- 
szewskiego w sobotę 24 b. m. i Anny Miller 
w „Aktorkach* St. Krzywoszewskiego w nie- 
dzielę 25 b. m., wystąpi znakomita artystka 
w przyszłym tygodniu w Krakowie we wtorek 


dalsza wysyłka 


armii i flocie pozdrowienie i uzna- 
nie za ich stanowisko. Obecni powstrją 
z miejsc i z entuzyszmem manifestują zgodę 
ze słowami prezydenta. 

Prezydent ministrów Giolitti przedkła- 
da projekto parlamentarnem zatwier- 
dzeniu dekretu królewskiego o prokla- 
mowaniu zwierzchności Włoch w Trypolisie 
i Cyrenajce. Podczas dłuższej mowy Giolit- 
wego posłowie powstali z miejsc. Niemilknące 
brawa towarzyszyły przedłożeniu dekretu. — 
Gdy manifestacye ucichły, prezydent mini- 
strów prosi Izbę, aby upełnomocniła swego 
prezydenia do zamianowania komisyi £ 21 
członków dla zbadania projektu ustawy. — 
Wniosek prezydenta ministrów wśród żywych 
oklasków przyjęto. 


Fantastyczny bohater „irydion* ma pre- 
cedens historyczny, bo już od cesarza Klau 
dyusza panowały rządy wyzwoleńców. Niehi- 
storyczny jest tyłko pomysł zemsty Greka 
na Rzymie. Ale tu występuje motyw przy- 
sięgi Hannibala — nie obcy, Jak już wymie- 
niliśmy — Krasińskiemu. 

Naprzykład Severus nawiązuje tradycyę 
swą do Kartaginy i nienawidzi Rzymu. Pa- 
nowanie kresów nad metropolią jest doko- 
nane, odtąd panują w urzędach tylko wscho- 
dai ludzie. Ze Krasiński o Septimusie Seve- 
rze myślał, dowodzi, że w „lrydionie* pozo- 
stawił biskupa Wiktora, współczesnego Seve- 
rowi — pewnie stało się to przez rodzaj 
nieuwagi. 

Tło w „lrydionie* jest historycznie zna- 
cznie lepsze, niš postacie. Krasiński poetą 
Rzymu nie był, gdyż go nienawidził. Był 
tylko poetą Kampanii, gdzie przeżył pierw- 
szą i drugą miłość. W roku 1834 pisze Kra- 
siński do pani Bobrowej, że tęskni często 
sa Kampanią, ale: „zwar eine Welt bist du 
o Rom, doch ohne die Liebe ist die Welt 
keine Welt, iat Rom kein Rom“ — skońaczy- 
ła się miłość i Krasiński Rzymu i Kampanii 
zuowu nie lubi. 


Rzym, 23 lutego. 


Posiedzenie senatu przemieniło się w en- 
tuzyastyczną owacyę na cześć króla, armii 
i rządu. 

(Porównanie Włochów, zdobywających Tri 
polis z „męczennikami partenopejskimi* jest 
bardzu niestosowne. „Męczennicy partenopej- 
scy* walczyli w roku 1799 pod dowództwem 
Fra Diavolo i kardynała Ruffo w obronie 
króla i kraju przeciw najezdcom i Francu 
zom. Włosi zaś w Tripolitanii ujarzmiają na- 
ród wolny. Z męczennikami partenopejskimi 
można jedynie porównać Arabów, umierają- 
cych w walce o wolność Tripolisu, 


Aneksya Tripolisu 
w parlamencie włoskim. 


Gabinet Giolittiego spodziewał się jeszcze 
w grudniu z. r., że zbierającym się w poło- 
wie stycznia b. r. Izbom parlamentu wło- 
skiego zakomanikuje nietylko dekret kró- 
lewski, anektujący Trypolitanię i Cyrenaikę, 
ale także zawarcie zaszczytnego pokoju 
z Turcyą i faktyczny podbój obu anektowa 
nych prowincyi. Ale każda wiadomość z pola 
walki rozwiewała coraz bardziej nadzieje 
rządu włoskiego 1 dziś stoi dyplomacya 
rzymska przed wielką iluzyą, wywołaną 
przecenianiem własnych sił i niedocenianiem 
siły oporu wyznawców Islamu. Arabowie 
zorganizowani przez Oficerów tureckich, ani 
myślą puścić Włochów do wnętrza Trypolisu, 
zdobycie każdej oazy, każdego kilometra 
ziemi kosztuje Włochów moc ofiar w lu- 
dziach, w broni i w pieniądzach. Aneksya 
Trypolisu faktyczna i zupełna usuwa sią 
s każdym dniem w coraz dalszą przyszłość 
i przedstawiać się zaczyna, jako ułudna fata 
morgana na piaskach libijskich, jawiąca się 
patryotom włoskim. 

Rząd włoski zdecydował się wreszcie 
zwołać na dzień 22 lutego b. r. Izby, by im 
przedłożyć do ustawodawczego załatwienia 
przynsjmniej.. dekret aneksyjny. Po dzie- 
więcio miesięcznej przerwie, tak bogatej 
w wypadki dla narodu włoskiego, zebrał się 
więc wczoraj parlament włoski na sesyę. — 
Rząd postarał się już o to, by na pierwszem 
posiedzeniu objawił się entuzyazm dla 
wojny i dla aneksyi. Były więc na tem 
posiedzeniu patryotyczne mowy i frenetyczne 
oklaski, owacye dla armii i floty, i upojenie 
się „bohaterstwem* wojska włoskiego. Na 


W przededniu olbrzymiego 
strajku. 


Wiadomości, jakie w ostatnich dniach do- 
chodzą z Anglii donoszą, że jest bardzo ma- 
ło nadziei, aby powstrzymać olbrzymi strajk 
węglowy w Anglii, który — zdaniem angiel- 
skiego męża stanu sir Greya, oznaczałby po 
prostu narodową k a tas tro fę dla całego kra- 
ju. Milionowi właściciele kopalń stoją na sta- 
nowisku: non possumus I odrzucają z góry 
wszelką interwencyę rządu, tak, że jeżeli sy- 
tuacya się nie zmieni — doczekać się może- 
my olbrzymiego strajku, jakiego jeszczennie 
było w dziejach świata. 

Obliczają, że zastrejkuje odrazu przeszło 
milion robotników. Warto przytoczyć nie- 
które szczegóły z tego, co dziś o tem już 
piszą dzienniki angielskie. 

Otóż w razie strajku stanąćby musiało 
20.000 lokomotyw i 700.000 wagonów kolejo- 
wych, ża przeszło milion fabryk i wielkich 
warsztatów zawiesiłoby odrazu pracę. „TO 
nie jest — piszą dzienniki angielskie — ża- 
dną fantazyą, ale wiernem przedstawieniem 
stanu rzeczy”, Albowiem cały ruch komuni- 
kacyjny, przemysł, handel — wszystko zale- 
tnem jest od węgla. 

Po 14 dniach strajku prawdopodobnie 
wszystkie koleje żelazne stanąćby musiały, 
gdyby z Ameryki lub Niemiec nie udało się 
węgla wprowadzić po cenach niebywałych 
dotad. 

Angielska admiralicya już dziś skupuje 


dnia 1912. 


1913. 


Precz z towarem proskima I 
Kupujcie tylko n ohrześcijan 


KRONIKA. 
KALENDARZYK 
ałońca rozpocznie się jutro o godzinie 6 minut 37, 
zachód przypada o godzinia Ď minut (9. dingość dni» 
godzin 10 minut BL. 
KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w sobotę 
Piotra, pojutrze w niedzielę Macieja. 


Książę biskup Sapieha przebywa «becnie u 
Lrata ewego księcia Pawła Sapiehy w Siedli- 
skach koło Rawy Ruskiej, gdzie zatrzyma się 
kilka dni. Na nroczysty ingres na stałię bi- 
skupią przybędze do Krakowa w dniu 3 maja 
marszałsk krajowy Stanisław hr. Badeni, Nadto 
wybiera s'ę ze Lwowa na uroczystość cały 8:e- 
reg reprezentantów prasy. 

Walne zgromadzenie Związku dziennikarzy 
polskich odbędzie się w niedzielę” 3 marca o. g9- 
dzinie 4 popołudniu w sali 
cznego w Krakowie. 

Prof. Maryan Zdziechowskiwyjechał do Ki 
jowa i Moskwy, gdzie wygłosi szoreg odczytów 
o Zygmuncie Kras ńskim. 

Konkursy Akademii Umiejętności. Akademia 
Umiejątn:Ści przypomina dawniejsze, względnie 
ogłasza nowe konkuray, a mianowicie: 

1) Konkurs z zapisa Śp. jenerała Okt. Au- 
gustynowicza na dzieło o historyi włościaństwa 
w Polsce i jego nwłaszczeniu. Termin 31 geu- 


2) Konkurs im. Lindego na prace z zakresu 
języka polskiego, mogące w jakibądź sposób 
służyć za dopełnienie słownika Lindego. Na- 
groda 675 rubli. Termin 31 grudnia 1912. 

3) Konkars its. Jókefa Majera na temat: 
„Stosunki mineralogiczno -= petrograficzne półno- 
cnago trzonu Tatr“. Nagroda 2000 kor. Termin 
31 gradnia 1913. 

4) Konknrs im, Mikołaja Kopernika na te- 
mat : „Opracować etosunki klimatyczne jednej 
z większych dzielri: ziem polskich, albo poró- 
wnać pod względem klimaiycsznym, 
wiek z kolonij zamorskich, do których emigruje 
gromadnie ladność polska, z klimatem rodzin 
nym“. Nagroda 1200 kor. Terc:in 31 grudnia 


5) Konkurs im. Jałiana Ursyna N:em ewieza 
na trzy tematy: 1) „Historya ustroju Króla- 
stwa Kongresowego 
2500 franków. Termin 31 pkrudna 1912. 2) 
„Historya obyczajów społeczeństwa szlacheckie- 
go w Polsce w końca XVI i na początku XVII 
wieku w obrębie obranego teryt ryum (co naj- 
mniej województwa. 
Termin 31 grndnia 
dziejów Litwy albo Rusi w epoce aż do Unii 
lubelskiej". Nagroda 2500 franków. Termin 31 
grudnia 1912. 

6) Konknrs ra podpisanie „Historyi Galicyi 
w okresie lat 1848 —1908*, Termin 31 gradnia 
1912. Nagroda wynosi 1260 kor.; objętość co- 


w „Aktorkach*, w Środę i w piątek w „Stra- 
ceńcach*, Kasa zamawiań rozpocząła już sprze- 
daż biletów na powyższe przedstawienia. 

Staraniem Komitetu Pań na dom kato'ickiej 
młodzieży rękodziełniczej odbędą się w anli 
Uniwersytetu Jagiellońskiego. następujące od 
czyty : 

Dnia 23 lutego: X. Dr Gabryl, profesor 
Uniwersytetu Jagiell., „O Andrzeja Towiańskim*. 
Daia 1 marca: Adw. Dr Leopold Caro, „Isto- 
ta narodowości“. 8 marca: De Michał Sobe- 
ski, doceat Uniw. Jagiell., „Z dziejów estetyki 
polskicj*. 15 marca: Dr Kazimierz Maryan Mo- 
rawski, „Augost Mocny i August III.*, Dnia 
22 marca: Dr Wacław Tokarz, prof. Uniw. 
Jagieil., „Warszawa w czasie pierwszych przy- 


ASTECNUMICZNY  Wzckó 


TEZA 


krakiuw. Uni: 23 lutego 


Bilaty do nabycia w kaięgarni WP. Krzyżanow- 
skiego i w kasie teatralnej zamówień od godz. 
9—12 i od 3—7, a w dzień odczyta przy wej- 
ścia do auli. Początek o godz. 6 wieczorem. 
Bilety po cenie 2 kor., 1 kor. 50 hal. 


Z instytutu muzycznego. Program wieczoru 
kameralnego, który odbędzie się w sali Insty 
inta muzycznego — (Anny 2) dnia 26 bm. — 
obejmuje wyłącznie utwory Fr. Schuberta, w 
szczególności : kwartet smyczkowy a mol — 
kwintet fortepianowy (Forellen Quintet) i pie 
Ani: „Da bist die Ruh“ i „Grśtchen am Spinn: 
rade*. 

Początek wieczoru o godz. 7. Wstęp wyłą- 
cznie za zaproszeniami, które wydaje kancela- 
rya w godzinach od 12—1 i od 4—6. 

Ze szkoły dram. K. Gabryelskiego. Program 
Popisu uszniów szkoły obejmuje: Prolog z Dzia- 
dów Mick. Wiersze: Słowackiego, Krasińskiego 
szeny z Wyspiańskiego: Sędziów, Wesela, Achil- 
leis, Nocy listopadowej, sceny z Erosa i Psyche 
Żuławskiego, bajki Herza itd. 

Popis odbędzie się w Starym Teatrze (w 
stylowych kostyumach) dn. 6 marca, godz. 7. 
Bilety sprzedaje księgarnia Wgo Krzyżanow- 
skiego. 

Z Eleuteryl-Wyzwolenia. W niedzielę 25 bm. 
o godz. 7 wieczorem odbędzie s'ę w lokalu wła- 
snym: ml. Mikołajska 3 doroczne Walne 
Zgromadzenie członków Eleateryi- Wyzwolenia. 
W razie braku potrzebnego kompletu odbędzie 
sią następne Walne Zgromadzenie o godz. wpół 
do 8 bez względu na ilość członków. Ze wzglę 


du na ważne Sprawy Tow. — liczny udział 
członków pożądany. 


Tow. demokraty: 


którąkol- 


Z teatru „Neweścić, Atrakcyą sobotniego progra- 
mu będzie szympans Moritz naśladujący człowieka. 
z pośród innych numerów na pierwszy plan wybijają 
się akrobatyczni cykliści Broters Long, nadto Arturo 
znakomity antypodysta, Artusa człowiek o jednej ręce 
i The original Friemels na wysokich poręczach. 

P. Leon Wyrwicz, który w ubiegłym tygodniu 
na deskach teatru „Nowości* dał szereg niezrówna- 
nych typów z kawiarń i balów krakowskich, ot zy- 
mał od właści isli kawiarń kosztowną i piękną laskę 
ze srebrną rączką z monogramem. Laska opatrzona 
jest podpisami pp. Noworolskiego, Sauera, Balskiego 
i Woźniaka. „Typy“ p. Wyrwicza wywoływały w tea- 
trze zawsze wybuchy gzczer:j wesołości subtelną, ale 
wyrazistą korykaturą. 

Arosztowanio „obywatela“ z Sasoka. Wczoraj are- 
Bztowała policya krakowska 16 letniego Stanisława 
Gątkowskiego ze Sanoka, za kradzież dynamo - ma- 
szyny w tamtejszym kinematografie. — Maszynę tę 
sprzedał następnie Gątkowski jakiemuś żydowi za 


(1815— 1830)“. Nagroda 


Nagroda 2500 franków. 
1912. 3) „Monografia z 


Sanoka do Krakowa 
aresztowała złodzieja 


Tarczyńskiego „O obrazie z ołtarza kaplicy 


gotowań do wielkiej wojny“ (Wiosna r. 1811), 


NE. 
44. 


150 kor. Z obawy przed aresztowaniem G. zbległ ze 
i E dna jednak policya 

staw:ła do aresztów. 
Obława polloyjna urządzona ubiegłej nocy zdołała 


przytrzymać około 50 osób obkojsa i 
trzymane po stwierdzeniu ia ki M 
puszczone na wolność. 


mości zostaną wy 


Poświg za mordercą. Z Lidiatyna ad Kozowa do- 


niesiono tut. policyi, iż niejaki Ignacy Więcław, do- 


; konaws + b 
rowej*. Nagroda 1400 kor. Termin 31 grudnia|k zy morderstwa zbiegł w kierunku do Kra- 


OWA. 


Pogoda. Dnia 22- go Intego termometr 
doszedł od — 26 da + 390. baromstr po- 
pałudnia podniósł się. 

Dnis 28-go lutego e godzinie 7-mej rano 
Har barometrn 7403 mm., termometru — 04 
wiatr: poładniowo-zachodni. 


śronika zamiejscowa. 


| Wybory sejmowe w Stanisławowskiem. Na- 
miestnictwo rozpisało uzupełniający wybór dwóch 
posłów na sejm (w miejsce p. Wład. Czaykow- 


skiego z Medwedowic, który mandat złożył i 
w miejsce Śp. St. Brykczyńskiego) z wielkiej 


własności b. obwoda stanisławowskiego na 26 
marca br, 


O mandaty ubiegają się De Józef Milew- 


ski i Maryan Jaroszyński. 


Stan pogody w Zakopanem. (Infor. Związku 


turystycznego). Dnia 23 lutego temperatura naj- 
wyższa --3'40 C., najniższa —0'4° C. Ciśnienie 


powietrza 689. Kierunek wiatra zachodni, Śnieg 


Snieg tworzy twardą skorupę. Prognoza: opady 


atmosferyczne. 


Posada nauczyciela stenografil zawakowała 
w lwowskiej szkole politechnicznej. Rektorat 
Szkoły ogłosił na tę posadę konkars z termi- 
nem wnoszenia podań do d. 2 marsa br. 

Powrót alumnów ruskich. Po „głodówce“ 
rektorat seminaryum grec. katol. — jak wiado- 
mo — urlopowai całe seminarynm na dwa ty- 
godnie. Termin tego arlopu skończył się we 
czwartek. O ile uda się w procesie kanonicz- 
nym dowieść alamnom moskalofilom ich prze- 


ciwkatolickie tendencye, będą z Ssemiuarynm 


wydałeni. : 

Z Tow. „Sokół* w Pilżnie, Piszą nam z Pil- 
zna: Walne zgromadzenie Sokoła, które odbyło 
się onegdaj, wybrało prezesem p. Jana Żegle- 
nia, wiceprezesem Dra Władysława Mydilarskie- 
go, do wydziału zaś wessli pp. Król, Drechuy, 
Wojnarski, Dropiński I Pawliński (który go- 
dności tej nie przyjął), Znamieanem dla sto- 
sunków w Sokole naszym panających jest fakt 
niaprzyjęcia godnośsi prezesa przez pp. Zelka, 
Dra Mydlarskiego i Ujwarego, dalej fakt zu- 
pełnego prawie pominięcia przy wyborach do 
wydziału inteligencyi miejscowej, stanowiącej 
w każdym razia większą część członków Towa- 
rzystwa gimnastycznego „Sokół“, wreszcie, że 
tak powiem, niczem nieuzasadniony szowinism 
w Btosunku do kasyna, mającego siedzibę w 
gmachu S»koła. Czy prąd ten wyjdzie na ko- 
rzyść Towarzystwo Sokół, niedaleka przyszłość 
okaże. 

Staraniem poprzedniego wydgiała odbyło się 
za dusze uczestników powstania styczniowego 
w kościele OO. Karmelitów nabożeństwo żało- 
bns, na którem niestety, prócz garstki Sokołów 
i szkół tutejszych, jawiło się bardzo mało pua- 
bliczności. 

„Sokől“ tuchowski pożegnał — jak nam 
donoszą — w dniu 18 bm. wieczornieą swego 
długoletniego szłonka p. „Bernarda Lan giera, 
miejskiego lekarza weterynaryi, który przen osi 
się na takąż posadę de Krakowa. Szereg toa- 
stów rozpoczął prezes Sokoła druh Janiga, pod- 
nosząc bardzo wydatną działalność żŻegnanego 
na stanowisku członka Wydziału Sokoła, gorli- 
wość jego w akcyi zbierania funduszów na cele 
budowy własuego doma i wydatną pracę w osa- 
sie budowy. 

Poseł Dr Matakiewicz dał wyraz uznaniu 
dla druha Langiera, który zawód swój lekarza 
weterynaryi spełniał kn wielkiemu pożytkowi 
ladności okolicznej, w dachu prawdziwie obywa- 
telskim. 

Następnie przemawiali burmistrz druh Win- 
centy Lesko imieniem miasta — Jan Padło 
imieniem włośclaństwa i wiela innych — po- 
czem druh Langier podziękował za okazane mu 
dowody życzliwości, proauąc, by gniazdo Ta- 
chowskie tą sympatyą i nadal go darzyło. 

Przebieg zebrania był nader podnioały i 
świadczył o silnem zespolenin tuchowskiej dra- 
Żyny sokolej, która Berdecznie, jak osłonka ro- 
dziny, żegnała jednego z najlepszych swych dra- 
hów. Aksa. 

Drogocenna zguba. W wydziale bagażowym 
kolei Nadwiślańskiej w Warszawie wśród ba- 
gażu, nieodebranego przez pasażsrów i przezna- 


czonego na sprzedaż z licytacyi, Znalazła się 


torba, zawierająca plikę papierów procentowych, 


oraz różne kosztowności na samę około 140.000 


rubli. W tejże torbie znalazł się paszport, wy- 


dany przez policyę petersbaurską na imię Ale- 
ksBandra  Gołowina. 
ten bagaż, 


Z jakiej etacyi przybył 
stwierdzić nie można, albowiem 
kartka z nazwą atacyi odlepiła się i zginęła. 
Właściciel torby obojętny jest snać na swą 
zgubę, dotąd bowiem nikt się o torbę nie u- 
pominał, 


Repertuar teatru miejskiego w Krakowie. 


.. Piątek. Uroczysty wieczór kn czci Zygmunta Kra- 
sińskiego ; „Icydyon”, oraz „Nieboska Komedya“. 
Sobota. „Gody życia“. 
Niedziela popoł. „Kościuszko pod Racławicami” 
obraz hist. w 7 odsł. z muzyką napisał A. W. Lasota. 
Niedziela wieczór. „Aktorki“, 
Poniedziałek. Przedstawienie amatorskie. 


q z kapitałem 6—10.000 
Spólnika koron poszukuje Bię ce- 
lem rozszerzenia interesu, dobrze idącego, przy- 
noszącego około 600 kor. miesięcznego dochodu. 
Pożądani tylko poważni reflektanci. Zgłoszenia 
Poste-restante Kraków I pod „Zysk 100% za 
ckazaniem kwitu inser. 


Z sall sądowej. 
Proces p. Stapińskiego. 


Dziś odbyła się przed sądem cywilnym 
tnt. sądu kraj. pod przewodnictwem r. s. Dra 
Muczkowsklego dalsza rozprawa odroszona 
dnia 23 listopada r. z. przeciw posłewi Sta- 


Drogi Krzyżowej 


artystyczne wykończenie na płótnie, blasze | papierze w ramach lub bez 
w różnych wielkościach. w różnych wielkościach. 


STACIE 


Kwiaty metalowe nie czerniejące, jako ozdoby poleca 


oltarzy | świec, — Obrazy treści religijnej i rodza- Fal 
jowe w ramach gustownych. — Feretrony krzy- naj- 
że lampki, kropielnice książki do nabożeństwa. niższych 


K. Zajączkowski 


Kraków Pl. Maryacki L 8, 


Handel artykułów religijaych, 


Ne 44. 


A LL ZZM WTA 


min-Podwołoczyska. Przy tych pociągach nie 


Pińskiemu o zapłatę prowizyi 60.000 K Dr 
będzie przeprowadzona Żadna dodatkowa opłata, 


Szajowiczowi. 

Szajowicz, jak wiadomo, żąda zapłaty wspo- 
Mmnianej kwoty za pośrednictwo w sfinansowania 
przez bank dla krejów w Wiednia koncesyi na 
bank ludowy w Galicyi. 

W skład trybuasła wchodzą r. 8. kr. w. Gro- 
dzicki i r. s. kr. Gutowski. Pozwanego zustępo- 
wać będzie adwokat Dr Bardel, powoda adwo- 
kat Dr Nadel. Powód i pozwany stawili się, 
OBobiście na rozprawę. 

Przystąpiono do przesłuchania stron. 

Dr Szajowicz zeznaje : 

W latym 1910 r. zwrócili się do mnie Dr 
Ungarn i dyr. Lityński ze Lwowa z wezwaniem 
sfinansowania koncesyi Stapińskiego na Lado 
Wy akcyjny bank hipoteczny. Rozpocząłem za- 
tem starania u bankierów we Lwewie, Czer 
niowcach, Pradze i Wiednia. Tu ułożyli kon- 
Borcyam z niejakim Brecherem na czele, które 
koncesyę miało sfinansować. Na polecenie Bre 
chera udałem się do dyrektora Landerbanknu 
Krausa. Z ostateczną decyzyą zsczekano aż do 
powrotu z urlopu dyr: Lohengriina. Z posłem 
Stapińskim spotkałem się w dn. 3 czerwca 1910. 
Wtedy pos. Stapiński upoważnił mię do sfi- 
nansowania koncesy! | wręczył mi legitymacyę. 
W lipon dowiedziałem się od jednego z urzę 
dników Banku, że Od jakiegoś czasu toczą się 
tam pertraktacye o sfinansowanie koncesyi. — 
W tej sprawis pisałem kilkakrotnie do p. Sta 
pińskiego nie otrzymalem jednak żadnej odpo- 
wiedzi. Dopiero, gdym upomniał się o 2000 K. 
dane p. Stapińskiemu, tytułem zaliczki na 


4 Listy z kraju. 


Tarnów. (Kor. wł.) (Ze spraw miejskich: cof 
nięcia rezygnucyi Infałata X. Walczyńskiego. — 
Budżet funduszu podapadtych mieszczan i fun- 
dusza teatralnego. — Rozszerzenie elektrowni. — 
Sprawy cmentarza). 

Po budżetowe posiedzenie Rady miejskiej 
odbyło się w ubiegły poniedziałek 

Zaraz na wstępie posiedzenia zawiadomił 
barmistrz De Tertil Radę, Że na usilne prośby 
X. inf. Walczyński cofnął swoją rezygnacyę z 
godności radnego, co Rada z radością niekła: 
maną do wiadomosci przyjęła. 

Budżety funduszu podupadłych mieszczan 
i funduszu teatralnego w przedłużsniach magi- 
stratu przyjęto do zatwierdzającej wiadomości ; 
pierwszy wykazuje w dochodach 10690 K 83 h, 
w rozchodach 10690 K 83 h, drugi w dccho 
dach i rozchodach 21652 K. 

Przy tej sposobności wyrażono pod adresem 
magistratu Życzenie, aby sprawy wybadowania 
teatra nie spuszczano z oka. 

Również przyjęto do wiadomości wnioski ko- 
misyi cmentarnej co do zmiany opłat za gron- 
ta pod groby i kopanie grobów; wyznaczenie 
zaś miejsca pod nowy cmentarz odłożono Ra 
czas późniejszy, zo względu na brak odpowie- 
dniego obszarn grunta. 


GŁOS NARODU z dnia 24 Lutego 1912. 


Z sejmu węgierskiego. 


Budapeszt. (T. B.) W sejmie pos. Lovassy 
s partyi Justha, oświadczył, że partya dalej 
będzie prowadziła walkę przeciw ustawie 
wojskowej. Partya Justha domaga się pier 
wszeństwa dla reformy wyborczej. Mowca 
występuje przeciw partyi Kossutha za wstrky- 
manie walki. 

Hr. Aladar Zichy również oświadczył się 
przeciw ustawie wojskowej. 


Sytuacya na Węgrzech. 
Budapeszt. (Tel. wł.) Kompromis 


nie przyjdzie do skutku, gdyż prezes mini- 


nej wojskowej. 


W sprawie ograniczenia świąt. 


Wiedeń. (T. B.) W sejmie dolno-austrya- 
ckim poseł Silberer i tow. zgłosili wniosek 
nagły, wzywający rząd, by na miejscu kom- 
petentnem użył całego wpływu, by ze wzglę 
du na grożące szkody dla całego życia han- 
dlowego i gospodarczego, ograniczenie Świąt 
kościelnych w Dolnej Austryi nie nastąpiło. 


Strajk ogólny. 
Budapeszt. (T. B) Kierownictwo partyi so- 
tyalno demokratycznej uchwaliło urządzić tu 


strajk ogólny na rzecz powszechnego głosoj 
wania. 


między 
partyą Kossutha a rządem prawdopodobnie 


strów nie chce złożyć wymaganego ośŚwiad- 
czenia w sejmie w sprawie procedury kar- 


REŻ JE (OT aE 


Telegramy. 


Talsyramy „Gloan Naerdu™ a dnia 23 lutego 


Z powodn rocznicy. 


Petersburg. (Tel. wł) „Riecz* poświęca 
dzisiaj obszerny artykuł tegorocznym ro- 
cznicom mężów polskich: Skargi, Kołłątaja, 
Krasińskiego i Kraszewskiego, tudzież ro- 
cznicy Napoleona, wyjaśniając szczegółowo 
znaczenie historyczne każdego z nich dla 
Polaków. 


Plan prac Dumy. 

Petersburg. (Tel. wł) W kuloarach Dumy 
mówiono dużo o planie przyszłych prac Du- 
my. Po rozpoznaniu projektu prawa o wy- 
dzieleniu Chełmszczyzny konwent seniorów 
Dumy wyjaśni plan dalszy. Prawdopodobnie 
zaraz rozpocznie się opracowanie budżetu. 
Pod koniec marca zaś oczekiwana jest tym- 
czasowa przerwa Świąteczna w pracach, a 
w maju, po rozpatrzeniu jeszcze projektów 
praw, jakie wpłyną z komisyi porozumiewa- 
wczej, Duma będzie prawdopodobnie rozwią- 
zaną ostatecznie. 


0 głosowanie powszechne. 
Petersburg. (Tel. wł.) „Grupa pracy“ w Du- 
mie państwowej (t. zw. trudowicy), zwró- 
ciła się do prezesa Dumy, Rodzianki, z żą- 
daniem jak najprędszego postawieuia na po- 


200.000 K. otrzymałem od p, Stapińskiego te- 
legram w dn. 5 listopada 1910, że z końcem 
miesiąca będzie wszystko zapłacone. 

Szajowicz podaje w dalszym ciągu, Że w 
sprawie Stapińskiego odbył 20 razy podróże do 
Wiednia i Czorniowiec. Prósz tego odbył po 
dróż do Pragi, co kosztowało go 300 kor. 

3 Po zeznaniach Szajowicza zeznaje poseł Sta 
piński: 

Odrzuca wszelkie twierdzenia, jakoby sią 
zobowiązywał do czegokolwiekbądź wobec Sza 
jowicza i wystawił jedynie — jak twierdzi — 
odpowiedni dokument, mocą którego związywał 
Bię z Szajowiczem na przeciąg 2 tygodni. — 

Szajowiczem nie wchodził zresztą w Żadne 
Porozumienis, gdyż wiedział, że bank chłopski 
nie może być założony żydowskiemi pieniądzmi. 

O 14 dniach zjawił sią powód we Wiednia u 
posła Długosza i oświadczył, że niejaki Bro- 
cher zajmie się tą sprawą. Na propozycyę tą 
odpewiedzieliśmy milczeniem i rozeszliśmy się 
i więcej jaż nie spotkali. 

Nieprawdą jest również jukobym ja z Dła 
goszem czynił warunki umowy z'leżne jeszcze 
od osoby trzeciej. Po 14 dniach, na które opcya 
opiewała powód o staraniach swołch mnie nie 
zawiadomił. 

W dalszym ciągu zeznaje p. Stapiński, iż 
w sprawie benku ludowego był w „Unionbanka” 
z p. Bilińskim, lecz dyr. Banka nie zgodził się 
na sfinansowSnie jego koncesyi. Fakt ten po- 
daje p. Stapiński dla stwierdzenia, że miał da- 
leko mocniejsze wpływy, niż Szajowicza i tego 
üstatniego nie potrzebował. 

Odpieram również stanowczo twierdzenie, 


nia elektrowni miejskiej i rozpatrzenia nadesła 
nych w tym cslu ofert pisemnych. 


inż. p. Studniarski, a wykazojąs konieczność 
jak najszybszego załatwienia, gdyż zapotrzebo- 
wanie elektryki jest tak wielkie, że obecny stan 
elektrowni podołać mu nie może — zaleca przy- 
lecie oforty F-y A. E. G. Unien. (Zaznaczyć na- 
leży, Że nadestały oferty taķże firmy Kolben i 
Ska i Braun Bovery). Sprawy jednak ostate- 
cznie nie załatwione, gdyż na skutek rzeczowo- 
%rytycznych wywodów radnego 
szynskiego, 


sal se 
komedyę Fredry „Gwałtu co się dzieje” 
amatorskie uczniów seminaryum wraz z kilko- 
ma paniami. Rzecz, 
prof. 


Przystąpiono wreszcie do sprawy rozszerze- 


Sprawę tę roferował dyrektor elektrowni 


inż. p. Rypu- 
postanowiono przeprowadzić naj- 
pierw dokładne zbadanie dotychczasowych urzą- 
dzeń elektrycznych za przybraniem dwóch fa- 
chowych znawców, a dopiero na podstawie ich 
opinii, przystąpić do rekonstrakcyi względnie 
rozszerzenia elektrowni. Aksa. 

Rudnik nad Sanem. Wieczorek stycznio- 
wy. — Staraniem tow. „Sokół* odbył się dnin 
11 lutego br. wieczorek styczniowy na program 
którego złożyły s'ę: słowo wstępne wypowie- 
dziane przez p. prof. Godzien!a deklamacya 
p. N. jakoteż i patryotyczne sztuczki: „Matka 
tyje“ i „X. Pawilon“, Całość wypadła dobrze, 
na szczególną nwagę zwracali swą grą p. Gren- 
dłowa, pp. Rączka, Socha i inni. 

Danta 17 lutego w pięknej nowej i ozdobuej 
seminaryum nauczycielskiego odegrało 
kółk o 


której reżyserem był pan 
Trznadel, odegrano dobrze, pięknie 


|położonych pod ziemią. 


rządek dzienny obrad lzby wniosku grupy 
o zaprowadzenie w Rosyi powszechnego pra- 
wa wyborczego. Trzecia Duma — piszą wnio- 
skodawcy — wybrana na zasadzie prawa 
Z dnia 16 czerwca, udowodniła dostatecznie, 
że nie posiada zdolności do pracy na poży- 
tek kraju. 


Na głodem dotkniętych. 
Petersburg. (T. B.). Sprawozdanie minister- 
stwa spraw wewnętrz. dla złagodzenia nędzy 
w guberniach dotkniętych nieurodzajem, donosi, 
że do 14 stycznia wydano na zapomogi 845 
miliona rabli. 


Zaprzestanie strajkn. 


Budapeszt. (T. B.) Robotnicy żelaznii me- 
talowi uchwalili przyjąć propozycye fabry- 
kantów maszyn i zaprzestać strajku. Wobec 
tego cdstąpili fabrykanci od zamierzonego 
na pojutrze lokautu wszystkich robotników 
żelaznych i metalowych. 


Krwawy pojedynek. 


Budapeszt. (Tel. wł.) Między jednym z 
dzienikarzy, a radcą minisieryalnym Janem 
Andreiczem odbył? się tu pojedynek. P. An- 
dreicz otrzymał ranę w piersi, zaś dzienni- 
karz ranny jest w policzek. 

Powodem pojedynku był interwiew, wy- 
drukowany przez owego dziennikarsa, który 
był skierowany przeciw min. Lucasowi, a 
którego autentyczności Andreicz zap rza: 
czył 


Hr. Witte. 

Petersburg. (Tel. wł.) Wskutek pogłosek, 
że z powodu zajęcia przez hr. Wittego stano- 
wiska dyrektora banku prywatnego, porzu- 
ca onsłużbę państwową — dzienniki wie- 
czorne donoszą ze źródeł dobrze poinformo- 
wanych, że kr. Witte istotnie czuje się zmę- 
czonym i pragnie usunąć się, jednakże nie 
obejmuje żadnego stanowiska w instytucyi 
prywatnej. 


Ukaranie oficera żandarmerył. 


Petersburg. (Tel. wł.) Dzienniki wieczorne 
donoszą, że porucznik żandarmeryi, Argatlnskij, 
który w sądzie wydawał był rozkaz bicia po 
twarzy adwokatów przysięgłych z rozkazu mi- 
nistra spraw wewnętrznych, zamknięty jest w 
areszcie na odwacha na miesiąc. 


Przeciwko żydom amerykańskim 


Bont więźniów. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Dzienniki donoszą, że 
w zakładzie karnym w Stein wybuchł strajk 
więźniów. Wezwano kompauię 84 pp, która 
faternowała przywódców strajku w celach 


Więźniowie co wieczora urządzają od 
trzech dni kocią muzykę w swych ce- 
lach. 


wypadła rola Kasi, która też zbierała gromkie 
okluski. Po przedstawienia, pod okiem p. dy- 
rektora, jakoteż rodziny bawiono się ochoczo 
do 3 rano, przy dźwiękach własnej kapeli. 

W powiecie naszym był znany z pracy 
wśród luda w kółkach rolniczych, kasach Reif- 
alsena dzielny pracownik X. Wolanin, wi- 
kary z Jeżowego. Przeniesiono go obecnie do 
Zręcina w powiecie KroBnieńskin. Taki Bam 
los spotkał p. prof. Trznadła, którego prze- 
niesiono do Kęt. Tak z każdym dniem zabie- 
rają nam jednostki dzielne i pracowite. 


jakuby za odstąpienie Koncesyl LA k 
otrzymał 200.000 kor. "e 
f O godz. 1 skończył swoje zeznanie pos. Sta- 
piński, które zaczęto spisywać. 
Godz. 1:30 rozprawa trwa dalej. 


RENEE R EG, 


Telegraficzne zawiadomienie. 


Dla cierpiących na skrzywienie kości paoie- 
rzowej, krzywy wzrost i tworzenie się garbów. 
Jola 26 lutego b. r. zjedzie do Lwowa specya 
lista ortopedyi z Bnwaryi i przyjmować będzie 
Pacyentów tylko .do 6 marca b. r. w specyalnym 
akladzie ortopedycznym we Lwowie pray ulicy 
Kurkowej Nr 8 (obok c. k. Namiestnictwa. — 
Godziny przyjęcia: od godz. 10—1 i od 3—7. 

Również w niedziele i święta. 


E inc 


Kronika literacho-artystyczna. 


„Straż Polska“. z latego, zawiera treść na 
stępującą: — Miesiąc Żygmanta Krasińskiego, 
przez Cz. P, — Oda o Zygmancie Krasińskim, 
Kazimierza Lubeckiego. — Zygmant Krasiński, 
Dr Tadeusza Grabowskiego, — Pielgrzym-wieszcz 
Czesławy Wolniawiczówny. — Z. Krasiński, w 
chwili powstania listopadowego przez A. E 
Belickiego. Tren, Wacława Wolskiego. — Zy- 
gmunt Krasiński a Słowianie, przez T. S. Gra- 
bowskiego, — Krasiński, wychowawez, przez 
Jadwigę Strokową. — Styczeń 1863 (dokończe- 
nie), przez Czesława Pieniążka. — 1612 — 1712 
1812. — Orzeł Biały, przez lgnacyę Piątkow= 
ską. — Z naszej doli i niedoli, — Z kroniki 
Syonizma. — Ze Śląska. — Obrona zachodnich 
kresów. — Z P. Ligi N. — Z naszego prze 
Mmysłu i bojkotu. — Ze „Straży“. 


own 


Dział ekonomiczny. 


Oddział hipoteczny Banku krajowego zapro- 
wadził dla udogodn'enia swoim dłażnikom spła- 
ty rat hipetecznych, czeki Pocztowej Kasy O- 
BzozędnośŚci, którymi tak raty, jak częściowe 
lab całkowite spłaty pożyczek będą oni mogli 
uskoteczniać bez jakichkolwiek kosztów na por- 


0 prezesnre Kota polskiego. 


Saleqramy „Givan Naroda* s dnia 23 lutego. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Na poniedziałek zwoła- 
ne zostało posiedzenie frakcyi demokratycz- 
nej Koła polskiego. Na porządku dziennym 


Jest sprawa desygnowania kandydata na pre- 
zesa Koła polskiego, 


Niepożądana intorwencya. 


Wiedeń. (Tel. wł) Namiestnik Dr Bobrzyń- 
ski bawi w Wiedniu i prowadzi rokowania 
z poszczególnymi przywódcami frakcyi w 
Kole polskiem w prawie wyboru prezesa. 
Na razie nie wiadomo na czyją stronę prze- 
ważą się głosy poselskie. Wielu posłów jest 
niezadowolonych z tego, że namiestnik oOso- 
biście wtrąca się do wyboru prezesa Koła. 
Panuje powszechne przekonanie, ża inter- 
wencya ta nie zgadza się z samodzielnością 
i powagą Koła polskiego, gdyż metoda sto- 
sowana przez namiestnika spycha Kołu ze 
stanowiska reprezentacyi obywatelskiej do 
rzędu przybocznego ciała doradczego namie- 
stnika. 


(e MB NE mi R czw. MÓJ 


Sprawy austro-węgierskie. 


Podróże ministrów. 


Praga. (T. B). Minister spraw zagr. hr. 
Berchtold przybył tu dziś rano i udaje się do 
Doxan. 


| Sytnacya w Chinach. 


Samobójstwo cesarzowej chińskiej. 


Londyn. (Tel. wł.) Z Pekinu nadchodzą 
wiadumości, że cesarzowa wdowa regentka 
popełniła zamach samobójczy, gdyż nie może 
pogodzić sią ze stosunkami, które Sapano- 
wały w rodzinie królewskiej po abdykacyi 
dynastyi. Część książąt krwi przypisuje jej 
winę abdykacyi. 


Jnanszikaj. 


Londyn. (Tel. wł.) Do „Timesa“ donoszą 
z Szanghaju, że kilku wybitnych przywód- 
ców republikańskich wyjechało do Pekinu, 
aby towarzyszyć Juanszikajowi w podróży 
do Nankinu, gdzie odbędzie się uroczysta 
instalacya Juanszikaja na stanowisku prezy- 
denta rzeczypospolitej chińskiej. W Pekinie 
postępują prace nowego rządu zupełnie spi- 
kojnie. 


Japonia I Chiny. 


Tokio. (Tel. wł.) Nastrój prasy japońskiej 
dla Jnanszikaja jest wrogi. Profesorowie Terao 
i Soedzima, radcowie prawni w Nankinie, podali 
się do dymisyj. Z powoda odmowy Sanjatsena 
przyjęcia prezydentury kredyt dodatkowy na 
Bprawy chińskie parlament zatwierdził. 


Wojna włosko- turecka. 


Manifestacya Izby włoskiej. 


Berlln. (Tel. wł.) Korespondent „Berliner 
Tagbl.* donosi, że na wczorajszem posiedze: 
niu Izby posłów włoskich tylko 4 posłów ze 
skrajnej lewicy, którzy Są anarchistami nie 
przyłączyło się do demonstracyi Izby na rzecz 
kę i armi włoskiej, walczącej w Tripo- 

BIG. 


Nowy komendant włoski. 


Medyolan. (Tel. wł.) „Corriere della Sera* 
donosi, że armia włoska w Tripolisie otrzy- 
ma wnet nowego komendanta. Będzie nim 
szef sztabu, który w tym charakterze brał 


Petersburg. (T. B.) Zgromadzenie, urządzone 
przez nacyonalistów w celu protestu przeciw 
Stanom Zjedn., w którem wzięło udział 2.000 
osób, w tem wiela posłów do Damy i Rady 
państwa, uchwaliło rezolacyę, domagającą się, 
aby zamknięto dostęp do Rosyl żydom amery- 
kańskim bez względu na ich stanowisko spo- 
łeczne; dalej żądano pedwyłszenia ceł na to- 
wary amerykańskie i niektórych Bpecyalnych 
opłat od towarów i okrętów amerykańskich. 


W „Związku narodu rosyjskiego”. 


Petersburg. (Tel. wł.). Na odbytem posie- 
dzenin Źwiązka narodu rosyjskiego, członkowie, 
przybyli z prowincyi, rysowali sprawy Związku 
w b. smntnych barwach. Położenie jest ciężkie 
z powedn braku funduszów. Członkowie abywają. 
Nawet administracya hamuje działalność Zwią- 
zków, np. gabernator Kkałaski, przeciwko któ- 
roma chcą wystąpić ze skargą. 


Ugoda anglelsko-niemieoka. 


Berlin. (Tel. wł.) „Berliner N. Nachrich- 
ten* donoszą, że ugoda kolonialna angiel- 
sko-niemiecka przyjdzie w najbliższym cza- 
sie do skutku. 

Prawdopodobnie niedługo przedostaną się 
szczegóły o tej umowie do wiadomości pu 
blicznnej. 


Z Izby gmin. 


Londyn. (T. B) Izba gmin odrzaciła w c'ą- 
gu dyskusyi adresowej wniesioną przez opozy- 
cyę poprawkę na rzecz reformy podatkowej 
258 gł. przeciw 193. 


Armia bolgijska. 


Bruksela. (Tel. wł) Prasa belgijska pro- 
wadzi ożywioną agitacyę za zwiękazeniem 
stałej armii belgijskiej do 42.000 żołnierzy i 
utworzeniem sztabu jeneralnego. 


Konwencya rosyjsko-bułgarska, 

Sofia. (Tel. wł.) Poseł rosyjski i minister 
Qeszow podpisali konwencyę co do wscho- 
dniego rumelijskiego długu okupacyjnego w 
sumie 10,600,000 rb. który będzie wypłaco- 
ny przeż Bułgaryę Rosyi w ciągu 21 lat po 
500.000 rb. rocznie. 


Grożąco bezroboołe. 


to przesyłki pieniędzy. 

Jedynie ze względu DA centralistyczny u. 
strój P. K. O, który powodoje czterodniow 
Atrato czasu, będą dłużnicy musieli, o ile chcą 
unikaąć odsetek zwłoki, płacić raty joż w 11 
Zamiast 15 dni po zapadłości raty, co jednakże 
Z czasom odpadnie, gdy domagania się sfer in- 
eresowanych o utworzenia w kraju samodziel 
nego Zakłada P, K. O. odniosą pożądany 
Skatek. 

Wagony z Podwołoczysk do Karlsbadu. Mi- 
niaterstwo kolejowe ogłasza, Że wobec silnej 
frekweneyi w pociągach, zaprowadzenych w ro- 
ka abiegłym na linii Karlsbad-Podwołoczyska, 
Tozpoczną one w tegorocznym sezonie lotnim 
ruch już od 15 maja i będą karsowały do koń 
GA września, Dla wygodnego pomieszczenia pa- 
Sałorów dostarczona będzie odpowiednia liczba 
Wagonów osobowych wszystkich klas i dodane 
Rdg wagony sypialne I. i II. klasy na calej 
inli oraz wagony restauracyjne na linii Bogu- 


4|minister Dr Biliński po sesyi 


Podróż hr Berchtolda. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Dzienniki donoszą, że 
delegacyjnej 


uda sią w podróż inspekcyjną do Bośni i Hor- 
cegowiny. 


Wiedeń. (Tel. wł.) „N. Fr. Presse“ donosi, 


że dotąd nie wydano żadnych dyspozycyj 
co do podróży hr. Berchtołda zagranicę, wo- 
hec czego wszelkie pogłoski w tym kierun- 
ku są bezpodstawne. 


Wizyty monarsze. 
Budapeszt. (Tel. wł.) Jedno z pism tutej- 


szych denosi, że król Piotr ma odwiedzić ce- 
marza w Gódóle. W Wiedniu, w kołach dwor- 
skich o tych odwiedzinach nic nie wiedzą. 


Król bułgarski w Wiedniu 
Nizza. (T. B.) Król bułgarski, który od 


wtorku bawił w Beauliaeu, odjechał wczoraj 
do Wiednia. 


udział w walkach w Abisynii. 


Miny w Dardanelach. 


Paryż. (Tel. wł) Rząd turecki zawiadomił 
francuskie ministeryum spraw zagranicznych, 
że wobec zamierzonej przez flotą włoską 
akcyi wojennej na morzu Egejskiem, karał 
założyć miny przy wejściu do cieśniny Dar- 
danelskiej, jakkolwiek zdaje sobie zupełnie 
sprawę z niebezpieczeństwa, na które nara- 
żone będą z tego powodu okręty handlowe. 


Przemycanie broni do Albanii. 


Konstantynopol. (Tel. wł.) Porta otrzymała 
wiadomość, że Włochy od dłuższego czasu 
przemycają codziennie broń i amunicyą do 
Albanii koło S. Giovani di Media. — Wczoraj 
skonfiskowano 12 pak amunicyl. 


Londyn. (Tel. wł.) Prezes ministrów As- 
quith oświadczył w Izbie gmin, że przedsta- 
wiciele towarzystw kopalnianych i zwiąsków 
górniczych przyjęli jsgo zaproszenie na kon- 
ferencyę ugodową. 

Potsmouth. (Tel. wł.) Admiralicya angiel- 
ska zarządziła środki, celem zaopatrzenia flo- 
ty wojennej w węgiel na przypadek wybuchu 
bezrobocia. Węgiel ma być sprowadzony ze 
Stanów Zjednoczonych. 


Wrzenie wśród górników w Niemczech. 
Bochnm. (Tel. wł.) Górnicy zagłębia west- 
falskiego żądają podwyższenia zarobków o 
15 procent, oświadozając, że czekać będą na 
odpowiedź tylko do 5-go marca. Takie same 
żądania postawili górnicy górnośląscy. 


Przobicie tunelu. 


Zurych. (Tel. wł.). Dziś o godz. 6 rano, do- 
kończono szczęśliwie przebicia tuneła przez 


ZI 


Str. 3. 


górę Jungfrau na wysokości 3.470 metrów nad 
powierzchnią morza. (Niezwykłe to dzieło in- 
żymieryi przernaczone jest, jak wiadomo, dia 
S wiodąca] na wspanialy ten szezyt alpej- 
ski). 


Bomby w dorożkaoh. 

Paryż. (T. B.) Policya przypuszcza, że sgo- 
ferzy strajkojący wynajmują karsujące derożki 
automobilowe aa krótki czas, aby w nich zo- 
stawić bomby, ktore w ten sposób są skonstrao- 
wane, że po upływie pewnego czasu wywołują 
pożar dorożki. Ponieważ wszystkie bomby są 
sporządzone według tego samego systemu, po- 
llcya nie wątpi, że chodzi o zorganizowany spil- 
sek anarchiatyczny. 

Paryż. (T. B.) Wczoraj wieczorem znale- 
zlono materyały wybuchowe w dwóch samo- 
chodach, które wracały do garaży. Na ulicy 
wybuchła w samochodzie maszyna piekielna 
i ciężko wóz uszkodziła. 


Skrzynia z nabojami dynamitowemi. 

Paryż (T. B) Z Donay donoszą, że koło 
Montigny znaleziono skrzynię z 600 nabojami 
dynamitowymi. Przypuszczają, że podczas tran- 
sporta Koleją skrzynię tę skradziono z wagonu. 


Uczniowie — rozbójnikami. 

Orzeł. (Te!. wł.) W Briańsku, do miegs- 
kania bogatego przemysłowca leśnego, Mo- 
gilewcewa, wdarło sią dwu zamaskowanych 
uzbrojonych rabusiów. Zrabowali oni brylant 
13 tysiące rb. Wykryto ich następnie i are- 
sztowano. Jak się okazało, jeden z nich jest 
uczniem gimuazyum prywatnego, drugi zaś 
uczniem szkoły technicznej. 


Katastrofa kolejowa. 


Nowy Jork. (Tel. wł.) Wczoraj w południe 
zderzyły się dwa pociągi nowojorskiej kolei 
górnej wskutek złego sestswienia zwrotnicy. 
W obu pociągach wybuchnął pożar. Wśród 
podróżnych powstał straszny popłoch. Cster- 
dzieści osób odniosło rany mniej lub więcej 
ciężkie. 


szLLLLb CLA 


Nadesłane. 


Za artykuły w tej rubryce Redakcya nie 
przyjmuje żadnej odpowiedzialności. 


Dr Jan Wiśnieki 


otworzył kancelaryę adwokacką w Chrzanewie. 


NOWE WYDAWNICTWO! 


„balie. Rozkład jazdy” 
pociągów. Kompletne 
bena 20 bal 


wydanie z cenami 
biletów : mapa 
Wszędzie de nabyoła. 


kolejowa 


CENNIK 
izby handlowel | przemysłowej w Krakowie. 


z dnia 23 lutego 1912 r. godzina 1 w poł. 


Waluty. 
Ruble papierowe 
Mark! niemieckie , 
Franki papierowe . . .. 
20-to frankówki w złncie 


Listy zastawne. 


Bej, Listy zast. prem. Banku hipotecz. |110 —| — — 
4:/,0/, Listy zastawne Banku hipot. „| 98 751 99 7% 
UA a 5 „ „| 8861] 92 26 
4:0, Listy zastawne Banka kraj., .| 91 75] 90 25 
4°), Listy zastawne Banku - „ „| 88 78] 92 76 
4*|, Listy zast. gal Tow. kred. z. nisok. | 9L 70] 98 70 
40/, Listy zast. gal. Tow. kred. 41-let. | 96 %0| 97 20 
40/, Listy zast. gal. Tow. kred. KG-lei. | 91 —| 92 — 
Obligacye i pożyczki. 
46|, Galicyjskie obligacye propinas. „| 98—| 0 — 
4'|, Pożyczka krajowa z r. 1893 , „| 91 76| 93 76 
4j, Pożyczka miasta Lwowa . „ . .| 93 —| 93 — 
4:[,6j, Pożyczka miasta Mh „..|=—| —— 
Bej, Obligacye kemanalse faska [|—-| — — 
4'/,9/, Oblig. komunalne Baatm „| 98 560| 99 — 
4'/, Oblignoye kolejowe. . - . . . „| 8050] 91 — 
Łosy. 
Losy miasta Krakowa . .....,| — =—| = — 
Akcye. 

Akcye Banku hipeteczn. we Lwowie |600 — | 69% — 
Akcya Banku. Galic. dla h. | p. w Kra- 

kowiet naci E a 4 T a- « « „|440 —| 445 — 
Akcye kolei Karola Ludwika . . „ „| = ~| — — 
Akcye kolei Lwów-Ozerniowce-Jaggy |545 —| 560 — 

Publiczne zapisy długu. 

4'/,,"/, wspólna renta papierowa , „| 93 50] 94 — 
4:|,,*/, wspólna renta srebrna. , . 93 50| 94 — 
4'|, renta koronowa austryacka , , 90 50| Si — 
4'|, renta koronowa węgierska , , „| 89 75] 90 25 
4'|, renta austryacka w młocie , . „| 114 —| 114 50 
40/, renta węgierska w złocie * , . .|110 65] 111 — 


Kursa są notowane bez kuponu bieżącego, który się 
esobno oblicza. 


Grosz na Towarzystwo Szkoły Lu- 
dowoj! Przy każdej sposobności rzućmy 
grosz na cele T. S. L. Popierajmy wy* 
dawnictwa T. S. L.! 


E 


Przewodnik krakowski. 


Groby królewskie, grób Mickiewicza 
skarbiec w katedrze na Wawelu zwiedzać można 
w dni powszednie o godzinie 10, w niedziele i święta 
o godzinie 11 i pół przed południem. 

Muzeum książąt Ozartoryskich 
jarska) otwarte dla zwiedzających we wtorki i piątki 
od godziny 8 do 1 w południe, o ila w te dała nie 
przypadają święta. 

Wystawa Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych przy Placu Szczepańskim otwarta codzien» 
nie od godziny 11 do 4. 

Groby zasłnżonych (w krypcie na Skałce) 
grób Skargi (w kościele św. Piotra), oraz S,k ar- 
biec kościoła N., P. Maryi oglądać m w chwilach 
wolnych od nabożeństwa za zgłoszeniem salę do za- 
kryatyi. 

Muzeum etnograficzne otwarte jest saw- 
sze we czwartki, niedziele i święta od godz. 11 do £ 
popoł i zwiedzać je można za opłatą 20 hal od osób 
dorosłych i 10 hal od małoletnich. Museum 
się na ul. Studenckiej 1. 7, parter. 


ulica Pi- 


- 


str. 4 GŁOS NARODU s dnia 24, Lutego 1912 z 
area C. K. AUSTRYACKIE KOLEJE PANSTWOWE. 
N neanta Kl ECZY ZA (C. K. Dyrekcya Kolei Północnej). 


= Józefa KULESZY 


naprzeciw amentarza 
w Krakowie posiada 
5 wielki wybór goto- 
5 wych pomników z pia- 


skowca, granitu i mar- | 


$ muru. Podejmuje się NI 


cze wykonania grobów w w 
C d miejscu i na prowin- 
cyi. Telefen 1259. 
baee 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


tz 


Ważny od 1 października 191. r. 


pociągów osobowych i pospiesznych, kursujących -7 Krakowa i do Krakowa. 


W kierunku do Trzebini, Granicy, Mysłowic, Bielska, Opawy (dw. . p.), Olomuńca (gl. dw.), Berna i Wiednia (dw. k. póln.) i na odwrót. 


1245| 354) 528] 652| 923| 157| 230) 610| 645| 955 | 1g30 M odj. Kraków przyj. * 308| 542| 610| 720| 940| 1159 
130' 441] 632) 737/1032! 302| 314) 716] 747| 1043| 1120 | przyj. Trzebinia odj. | 230) 488) 525| 622| 832) 1059| 205| 347! 732| 853| 1106 
W Krakowie ui. Kanenlozna L 18. — | 628) 748| — |1157| — | 504| — | 930) 1155| — s Granica $ — |— |— |— |62| 9%) — | 214| 605| 6% 93 
JEDYNA W KRAJU — |— | 746) — |1220) — | 507) — | 904) — | — z Mysłowice ń =w= |= | SS= 937 154| 612| 612| 94 
450 | 603| 937| 937) 150) 550| 445) — 1032| — | — R Bielsk s 1123| — |— |— | Glo) 741210] 120| 605| 647| 838 
FABRYKA PASÓW |55 sw ud 1141| 339| 955| 637 — (1258| — |— | » Opawa(dw.k.półn.) „ | 108/— |— |— |— | 548) ffo| 930) 452) 340 716 
maszynowych 504| 936| 302|1256| 538) 1130| 738| — | 2385) — | — — Ołomuniec (gł. dw.) „ 1022 (1202 |1208) — |1o02| 408| 948| gio| 9243| 118| 558 
i 926 1123| 400| 400| 716/$ 516/1014| — | 6!8| 618| 618 5 Berno » 68| — |1043| — |1043|81108| 815 548 8 11301124] 408 
gnacego Wurma. || sv 1242 738 320) 955) 508) g55| — | 648| 620) 708 | ,, Wiedeń (dw. k. póła.) „ ¿ 748| 910] 966|— | 630| 1040) 740| — | 1205| 804] 335 
$ przez Brzecławę. 
Pociągi pospieszne oznaczone są grubym drukiem liczb godzinowych. 
Godziny nocne, licząc od 6-ej wieczór aż do godziny 5-ej minut 59 rano, uwydatnione są przez podkreślenie minut. 


ORAGRARRNE 
onserwy mięsne 
g =: W puszkach :-: 


Pieczeń cieląca :-: wołowa 
Polędwica, Gulasz, Bigos, 
Kiełbasa z kapustą 


poleca 


Wojciech Olszowski 


4 


c KRAKÓW > najlepsze 
f] mary Rynek róg ul. Szpitalnej ®4 do prania 
PUYUGUWYWYCYWUŁ i mycia > 
Potrzebna f 


Panna 


do ekspedycyi sklepowej ze znajomością 
języka niemieckiego, zgłoszenia; Cukiernia 
JANA MICHALIKA Floryańska 45. między 
godz. 12—2 lub 5—7. 2:3 10 6 


Potrzebna 


hasyerka 


z kaucyą, zgłoszenia ; Cukiernia Lwowska 
JANA MICHALIKA Floryańska4, między 
godz. 12—2 lubh 5—7. 264 10 6 


Potrzebny 


Uczeń 


ROCZNIE 
do Gukierni Lwowskiej JANA MicHaria|| 15 ciągnień I5 głównych wygranych. ( 
Floryańska 45. 265 10 6 AT 199 = 

4 po K. 90'000— 2 po K. 30.000— 2 po K. 20.000 — Fres 100000 
N N 75000 — 20.000 — 2 po Lirów 30.000. — i 2 po Lirów 15'000 —-. \ 


z egzaminem z rachunkowości pań- 
Btwowej i buchalteryi kupieckiej, oraz 
z kilkuletnią praktyką biurową po 
szukuje posady. Pisze także na ma- 
szynie. Zgłoszenia pcd M. Z.do Admi- 
niatracy! Głosu Narodu Tomasza 35 


a 3 .. % 
D 


Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać dc 
Rmeryki lub Kanady, aby udali się z pełnem zaałanian 
tylza wprost do 


Biura podróży Zofii B'esiadeckiej w Oświęcimiu, 


które nie ma żadnych agentów, ani naganiaczy, 


podaj; się następującą polecenia godna grupę losów, a mianowicie: 
I węglerski ios czerwonego Krzyża | | węgierski los bazylika 
I wioski T z „ | serbski los tytuniewy 
l kupon prem. losu kredytowego ziemskiego z r. 1880. 


Do nahycia za gotówkę według kursu dziennego slb» 5 wymienionych losów 
razęm 


Mydło Rajskie 
Śmiechowskiego 


paczka funtowa w oryginalnem opakowa- 
niu vo 44 hal. 


|= NJ a l R NK 
OHRZEŚCIJAŃSKI BANK LUDOWY 


Ch rześcilańskie Towarzystwo 
oszcz iności i pożyczek 


w Krakowie, Plac Maryacki 2. 
przyjmuje wkładki oszczędn. na 5*. 
i oprocentowuje je od dnia włożenia 


Udziała swym członkom pożyczki hipoteczne, waksio- 
we, za poręczeniem i na podkład ma dogodnych warunkach 


Godziny urzędowa: od 9- 1 rane osdziennie z wyjatkiem niedzieli świąt. 


Ww 48', miesięcznych rat po 2 Roron 


Niepodzielne prawo dia nabywcy natychmiast po przesłaniu pierwszej raty przes 
przekaz pocztowy lub za pobraniem. — Przy zmianie reguleje się cena jat najtaniej. 


EDWARD URBAN Berno, Dom bankowy Grosser Platz 23/25. 


(we własnym domu). Uczciwych stałych odsprzedawców przyjmuje wszędzie 
Ceny niskie | Wysoka prowizya! 


i sprzedaż mebli i różnych przedmiotów n- 
żywanych. Kraków ul. św. Jana l. 28 parter 
Katolicki nehdel. 204 10 4 


P. T. Emeryci i zastępcy wszel 
kich Firm handlowych i asekuracyj- 
nych, jakoteź każda osoba nieposzla- 
kowanej przeszłości mogą otrzymać 
w każdej miejscowości Galcy i, Bu- 
kowinyiŚląska austr. bardzo ko- 
rzystne, uboczne lub stałe zajęcie 
Zgłoszenia: Biuro Działu Bankowego, 
Kraków, ulica Pędzichów 18. 243 6 


> ZR" ZI TŻŻ>N 


” pozbawione gryzą- 
d cych składników, nie 

niszczy rąk i nie szkodzi 
bieliźnie. 


Mydło Rajskie 
Śmiechowskiego 


Do nabycia wszędzie! 


Coroczne 


Walne Zgromadzenie 


Czionków Spólki Handlowej w Zakopa- 
nem zarejestrowane z ogr. poręką 
odbędzie się w lokalu Spółki handlo- 
wej w Zakopanem - Krupówki dnia 
20. marca 1912 o 4 po południu z 
następującym porządkiem dziennym: 
Odczytanie rotokolu z ostatniego 
Walnego zgromadzenia, 
Sprawozdanie Dyrekcyi 'za rok u 


© 5 > | biegły. S ie i wnioski 
ró giy. Sprawozdanie i wnioski Rady 
4 Fabryka wód miner. sztacznych I spacyal. leczniczych |) Nadzorczej. Wybór dwóch członków 
ped firmą Rady Nadzorczej w miejsce ustąpu- 
R. RZĘCH || CHMURSKI jących z kolei starszeństwa; Ewentu- 
ra. Wnioski i interpelacye członków. 
domów, parcel hudowl., will, przedsiębiorstw | » w Krakowie, ulica éw. Gertrudy, | 4. Gdyby na termin powyższy - ozna- 
1, rębnych 1 t yoy Ppa 
przemysł., Ga” tabu „w pom è "p: wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lokarekiego krak., polecone $ |czona statutem ilość Członków nie 
na dogodnych „warunkach. Tylko lis owne przes toi Towarzystwo ls przybyła następne aWhlne Zgroma 
zgłosz. przyjmuje z grzeczności „Reklsma n : ARS 
Krowoderska 16 Kraków. 26773| $ NWODY MINERALNE SZTUCZNE dzenie bezwzględu na ilość obecnych 
=.3 £ edpowiadające składem chemicznym wodom: odbędzie się dnia 30 marca 1912 o 


oon W ON 
[_) 
QCZYCZKI 


2 4 do 607, od 200 Koron wzwyż, z poręczy- 


$ 
EMińskiej, Glesshibiaeskiej, Sekteeskiel, Vichy, Rombury, Risztngen, 
tudzioż specyalne lecznicze jak: ltową, bromową, jodową, żałazistą, kwaśną, 
; i z i Jaworskiego. Sprzedaż t- 
cielami lup bez, w* 4-ro koronowych ratach srez inns wody mineralne z przepisu prol eg p csgt 
miesięcznych daje wypłacalnym ozobom każ-| 3 kowa w aptekach 4 drogueryach. — Canniki ns sądanła darmo. 


dogo stanu. Filip Fełd. Bank i biuro giełdo- WĘTYWTOZORCJYJOGTZOTOJOJOJRJĘCJOZOROTOGIROTOZSZUJTZUT 
wv. Bndapeszt, VIII, Rakóczi -ut 71. |do AAAA ZKATATAPATIORUROROZO2017: 


Objaśnienia gratis i franko 244 8 4 


Pomocnik fotograficzny 


uzdolniony przedewszystkiem w po- 
zowaniu i oświetlaniu znajdzie posadę 
na korzystnych warunkach. 
A © M- 


SKLEP KORZENNY |: 


w klimatycznej miejscowości jest du 
sbrzedania. Potrzebna gotówka 3— 4 
tysięcy kor. Bliższychinformacyi udzie 


milien & Moden Zeitung für Usterreich-Ungam. 
li ustnie lub piśmiennie p. Władysław Familien Moden Że g garn. 


Danko, Kraków, „Głos Narodu“  |Nailepsze i najtańsze illustrowane czasopismo poświęcone sprawom 


YYYY SY. gospodarstwa domowego i rodziny 
-i Nowość w Europie | z 9-ma cennymi dodatkami. 


e: . |Tygodniowo i zeszyt po 24 halerzy 
Gukier l pastylki yg z przesyłką pocztową K. 3'20 kwartalnie. 
|> ge" f|Gotowe do użycia formy po 20 hal. dla naszych abonentów 
Gongo: - Gongo.: Wybitny organ dla ogłoszeń na Aust: -Węgry. — Numera oka 
zowe darmo i opłatnie 


FR. SEZEMSKY I] | 
FABRYKI ŚWIEC I WYROBÓW WOSKOWYCH 


ML. BOLESLAW E BIAŁA 
Czechy e Galicys 
POLECA SWE PIERWSZORZĘDNE WYROBY DLA 
PRZEWIELEBNEGO DUCHOWIEŃSTWA | KUPCĆÓW. 


Bez konkurencyi. Cenniki darmo i opłatnie. Liczne świadeciwa 
od przewielebnego duchowieństwa do dyspozycyi. 


pe 


Najlepszy środek przeciwko kasz'owi, ko- 
kiuszowi, zaflegmieniu i t, p. ka do io kdi o UE wprost Ad 
nal yeia. Gereralne zastępstwo na Galicyę awia we wszystkic siega: nla w 
I, Aaborski Myślenice lup Kraków Nowo: Zam ć można y CE 

2 


wiejska 60. Znak ochronny „Lew. ministracyj w Wiedniu 1., Dominikanerbastei 10. 
imieniem Spółki komandytowej właścicieli „Głosu Narodu* Wydawca i odpowiedzialny redaktor Jan Matyasik 


tej samejgodzinie i w tem sam m ej- 
scu g prawomocnością zapadłych u 
chwał. 


300 2 
Wystarczy raz uczyn'ć próbę, aby się 


przekonać PA = b 
Płócien I we 


o znakumi- 
tym gatunku mego własnego wyrobu 
na koszule, prześcieradeł bez sawu, 
ręczników, obrusów, chustek, dym, 
itd. — Kto raz spróbował, ten został 
stałym moim odbiorcą. Cenniki i pró- 
bki wysyłam darmo i Opłatnie. — 
— Upraszam adresować tylko: — 


Mieczysław Gonet 


Ost. poczta loco Galicya W Korczynie 
E T OAK O E "1 


Zakopane 17 lutego 
Rada nadzorcza. 


[Książki! ! No wości | 
Bełza: Z Wenecyi dv Neapolu K. 3— 
Binet: Dusza i ciało . . . K. 450 
Boy: Szopka krakowska 1912 K., 2 — 


Homolacs: Bajka o Azie .. K: 5— 
Jelleuta C. Grający szczyt, K. 460 
Mazanowski A: szkice pedago- 

giczne „o... K. 2— 
Nietsche: Pisma T. Il. (n. w.) K. 520 
Nevcomb: Astronomia . . K. 6'50 
Kisielewski: Z Wędrowiec K. 320 
Krzyżanowski: Adam Socy:* 

alizm „ . BBI. . K.—60 


Szczęsny: To co się stało Poezye K. 470 


Zdziechowski: Opoka . . , . K. 550 
Zawiliński: Z kresów polszczy- 
NE... R. 2:50 
poleca : 1 4 
S. A. Krzyżanowski K sięgarniaKraków 
Rynek 803 3 1 
Qd I korony 
Sukienki dziecinne 
Od 4 koron 


Suknie damskie 


Przyjmanje sig roboty act. allca Grodzka 9 


Szczepki owocowe 


w Zakładzie sadowniczym 


powiatowym w Limanomej 
odznaczają się wytrzymałością I przyj- 
mują się w najmniej pomyślnych wa- 
runkach gleby i klimatu. 
Przy większych zamówieniach zna- 
czne Opusty. — Cenniki na żądanie 
' opłatnie i darmo. 301 10 1 


URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ 


FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH 


JÓZEFA 


W KRAKOWIE, ul. Floryańska 


BIALIRKA 


l. 50. Filia: Plac Maryacai L 2. 


Poleca w zakres masarstwa wchodzące wyroby w jak najlepszym 
gatunku i o wybornym smsku. 


PRZESYŁKI ODWROTNĄ 


POCZTĄ ZA POBRANIEM. 


Nr. 44. 


ZAŁOZONY W ROKU 1872. 


ZAKŁAD 
ARTYST.-RAMIENIARSKI 


BRACI 


w Krakowie 
Rakowiecka I 7 
i (dom własny) Telefon 462 

j Podejmnje się wykonywa- 
nia w s.elkich robót w za- 

$ kresten wchodzących, a w 
szczegól.ości GROBO. 

.. WCOW i POMNIKOW 
tak w miejscu jak i na prowincyi. Po? 
kca wielki wybór gotowych pomników 

z piaskowca marmuru i granitu. 


OKazyjnie do sprzedania. 


Kamienica |. pięt. z ogrodem z frontu za 
58.000 kor. oraz Il. KO 60.000 koron 
znowoczesnem urządzeniem, prócz tegokilka 
kamieuic If. i III. p. z nowoczesneni urzą- 
dzeniami lub bes, korzystnie za niewielką 
dopk ta. 
Kilka majątków ziemskich, mniejszych i wię- 
kszych do kupna i dzierżawy oraz wiit domków 
zogroda! i, parcel, hote'i hand.i pei syonatów 
fabryk w miejscu i na prowiuc:i do nabycia 
korzystnie. 
Przyjmuję również zgłoszenia kupna i sprze- 
dażyi i przeprowadza takowe pod bardzo 
przystępnymi waruakami nie licząc żadnych 
kortów, prócz umówionej prowizyi 
Zgłoszenia: Stanisław Ropski, ul. Szewska 
L 26, Kraków. Dım da Handlu i Przemysłu 
glówne biuro rzadowo upoważninoe. 2753 | 


Zarząd ogrodów 


w Miżyńcu ma do zbycia róże wysokopienne 
dwoletnie o silnych koronach w pięknych 
odmian:ich, oraz goździki zimotrwałe duże 
krzaxt i karczochy zeszłoroczne. 29331 


20 [4 li ~“ - < Pa; œ 
Szczęśliwe zamążpójście 
majętne żeniaczki zapewnia każdemu nasz 
miesięcznik. Żądać w  trafikaoh i biurach 
dzienników. Cena 12 h, gdzie nie ma zama- 
wiać w Admin „Małzeństwą* Lwów Wrono- 
wska 8 drzwi J2 PP ać 15 hal. markami. 
14 6 


Nz 


KONKURS 


na posadę sekretarza Rady powiato- 
wej krakowskiej 
Warunki przyjęcia: 


1. Obywatelstwo austryackie. 

2. Wiek nieprzekraczalne lat 40, 

3. ukończone studya uniwersyteckie 

na wydziale prawa i administracyi, 

4 trzy egzamina rządowe: history- 

czny rzadowy i polityczny, lub stopień 

doktora praw, 

5. wykazanie sią praktyczną służbą 
administracyjną. 

D» posady tej przywiązana jest 
płaca r:czna w kwocie 3.000 z doda- 
tkiem służbowym w kwosie 1000 K. 
rocznie i pięcioleciami po 400 K. ro- 
cznie, oraz prawo do emerytury w 
myś| statutu emerytalnego dla urzę- 
dników Rady powiatowej. — 

Stabilizacya nastąpi po roku gza- 
dawalniającej służby. 

Podsnia należycie udokumento- 
wane wnosić nsleżydo Wydziału Rady 
powiatowej w Krakowie najpóźniej 
do dn'a 15 marca 1912 r. — 

Podania kompetentów zawierać 
mają curriculum vitae oraz wykazać 
przyczynę opuszczenia dotychczaso- 
wego zajęcia lub służby. 

Wydział Rady powiatowej. 
303 3 1 Prezes: 
Skrzyński. 


= KRAWCOWA 


poszukuje roboy do domów prywatnych. 
42 


Zgłoszenia S. Z.Tomasza 27. III p. 


Kwiatowa woda kolońska 


luliana Józefowicza 
odznacza 13 trwałym zapachem i jako 
wyrób krajowy dorównywa lepszym 
fabrykatom zag rauicznym 
Cena flakonu kor. 220 i kur, 1-3), 
W Krakowie u Reima |i $p, linia A-B 
u d, Kanaka S.ewska 1.5, u Fr. Zopoths, 
Sienna | 1%. u Sporna i Sp. Fioryańska 
oraz innych perłameryach 


Drukarnia „Głosu Narodu“ (pod zarz. J. R. Dobzrańskiego) w Krakowie ul, św. Tomasza l. 35, 


